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Za Redakcją edpowiedsialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji pray plx- 
cu Wilhelnowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
«¿chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od .wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy *d 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administraoyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raoïkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasensteinft Vogler. — 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Reteme'yer, H. Albrecht TaubenBtrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp.— W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

Czas odnowie przedpłatę! j
Warunki przedpłaty pozostają te same co !

w ubiegłym kwartale. I
n

POZNĄN, 18 września.

Dzienniki francuzkie mocno zaniepokojone wzra- 
stającemi co dzień agitacjami bonapartjetów. Wedle 
Echo Universel miał minister wojny jen. Cissey 
polecić aowódzcom korpusów, by chronili mających 
powołać się pod chorągiew rezerwistów przed propa­
gandą bonapartystowską. Organa republikańskie pełne 
są doniesień o rozrzucaniu między lud bouapartysto- 
wskich pisemek ulotnych, przemycaniu fotografii mło­
dego Napoleona, przyczóm zwracają uwagę rządu na 
coraz zuchwalszą postawę emisaryuszów ńpadłego ce­
sarstwa. Co więcćj, sztywny i nieprzystępny żadnym 
wpływom Moniteur Universel odzywa się do 
ministra wojny, by fię miał na baczności przed bona- 
partystami. Dzienniki republikańskie obawiają się, by 
abdykacja książąt orleańskich nie popchnęła niektórych 
monarchistów do obozu cesarskiego. Organa bonapar- 
tystowskie natomiast szydzą z obaw republikanów i za­
pewniają, że w tój chwili zwolennicy cesarstwa nie no­
szą się z żadnemi pedstępnemi planami ; niemniój za­
przeczają pogłoskom o walnym zjeździć bonapartystów 
w zamku arenbergskim, dokąd, jak pisze Patrie, u- 
daje się jedynie p. Rouber a to nie dla ułożenia wspól­
nie z admirałem la Roncière la Noury i innymi wybi­
tniejszymi bonapartgretumi manifestu księcia cesarskie­
go, lecz po prostu dla złożenia swój czołobitności eks- 
cesarzowój i jój synowi. — Sprawa agitacyi bonapar- 
tystowskich miała być, jak donosi Koln. Z e i t u n g., 
przedmiotem ostatniój konfereneyi między p. Thiersem 
a ks. Gorczakowem, przyczórh ostatni oświadczył się 
dobitnie przeciw restauracyi bonapartystowskiój.

Przesilęnie ministeryalne, w Hiszpanii nie mile do­
tknęło organa klerykalne, które tyle pokładały nadziei 
w upadłym gabinecie. Pierwszym tóż skutkiem owego 
przesilenia jest zmiana stósunków do Watykanu, która 
znalazła swój wyraz w dymisyi posła hiszpańskiego 
przy Stolicy Apostolskiój i usiłowaniach nuneyusza 
papiezkiego, by stać się niemożebnym. Telegramy 
donoszą, że lada chwili należy się spodziewać odwoła­
nia nuneyusza, rezydującego przy boku katolickiego 
króla.

Z pola walki nie wiele mamy do zapisania. Te­
legram z Irun potwierdza jedynie wiadomość podaną 
przez nas wczoraj o powodzeniu wojska królewskiego 
pod Oyarzun i zdobyciu znacznego materyału wojen­
nego z tym dodatkiem, że między jeńcami zabranymi 
przez zwycięzkie wojska znajduje się także karlisto- 
wski gubernator prowincji. Jenerał Quesada groma­
dzi w Pampełonie znaczne siły celem podjęcia operacyi 
przeciw Estelli, obok tego ma być wkrótce wysłanych 
na Kubę 12.000 żołnierzy. Nie rozumiemy jeno, w 
jakim związku wysyłka ta zostaje z wiadomością, iż 
rząd zamierza na Kubie zaprowadzić reformy w najli- 
beralniejszóm tego słowa znaczeniu....

Wczoraj dnia 17 odbył Papież konsystorz, na któ­
rym udzielił kapelusz kardynalski północno-amerykań- 
skiemu kardynałowi-arcybiskupowi Mac Gloskey, po- 
czóm oznajmnił konsystorzowi nazwiska pięciu świeżo 
mianowanych kardynałów. Są nimi: Antici Mattel, 
Vitelleschi, Simeoni, Randi i Pacca. Następnie zawia­
domił Papież, że zamianował kilkuuastu biskupów i 
arcybiskupów, między którymi 2 biskupów dla Au­
stryi, 10 dla Hiszpanii, 2 dla Włoch, jednego dla Fran-

Rosyjskie kobiety.
fis. Katarzyna Romano wna Daszkowa,

z domu hr. Woroncow.

(Ciąg dalszy).

W połowie grudnia doktorowie zawyrokowali, że 
carowój zostaje zaledwie kilka dni życia. Dowie­
dziawszy się o tóm Daszkowa, nie zważając, że była 
cierpiącą, 20 grudnia o północy sama pojechała do Ka­
tarzyny, mieszkającój wówczas z innymi członkami 
carskiój rodziny w drewnianymi pałacu nad Mojką. 
■był to krok wielce ryzykowny, gdyż wielka księżna 
Była pilnie śledzoną a nocne te odwiedziny powinny 
Były zostać dla wszystkich tajemnicą. Daszkowa pod­
jechała do prywatnego ganku pałacowego skrzydła za­
mieszkałego przez Katarzynę. — Pomimo całój ostró- 
żności łatwo mogła zdra zić swą obecność, gdyż zu­
pełnie nie znała rozkładu tój części pałacu; na szczę­
ście spotkała najwierniejszą pokojówkę wielkiój księżny, 
która natychmiast zaprowadziła nocnego gościa do apar­
tamentów swój pani. Katarzyna była cierpiącą i była 
już w łóżku. Zaanonsowano jój przyjście Daszkówój.

— O, na Boga I wprowadźcie ją co prędzój do mnie, 
jeśli tu jest w istocie 1 — zawołała wielka księżna, za­
trwożona, gdyż wiedziała, że Daszkowa była cierpiącą.

Daszkowa weszła.
— Droga moja księżno! — rzekła Katarzyna — 

pierwój nim powiesz mi, co cię tak późno do mnie 
Bprowadza, ogrzój się. W istocie zanadto mało dbacie 
0 zdrowie, tak drogie dla męża waszego i dla mnie.

cyi, jednego dla Kolumbii, jednego dla Panamy, 2 dla 
Peruwii, 2 dla Grecyi i jednego dla greckiego Archipe­
lagu. W końcu zamianował Papież 8 biskupów i n 
partibus infidelium.

Doniesienia wojenne z Hercogowiny są tak różno­
rakie, że prawdziwie trudno zoryentować się w tym chao­
sie sprzecznych niekiedy wiadomości. Dobrze tóż ktoś i 
posiedział, że ludzie pragnący być bezstronnymi sędzia- ! 
mi wypadków rozgrywających się w Słowiańszczyznę 
tureckiój, znajdują się w tóm położeniu, jak miłośnik 
muzyki skazany na słuchanie koncertu w młynie o 
dziesięciu huczących kamieniach. Ten i ów ton oder­
wany dobiega jego ucha, ale całość gubi się wśród 
turkotu turbin, przetaków i kamieni; sąd o utworze, in­
strumencie i wykonawcy jest prawie niepodobnym. 
Dzienniki słowiańskie, wychodzące w Austryi, Serbii i 
Czarnogórze, powodowane przywiązaniem plemiennóm 
do powstańców hercogowińskicb,.a pono i nadzieją zje­
dnoczenia się z nimi nie tylko przeciw Turkom lecz 
może i przeciw Niemcom, przesadzają rozmyślnie i nie- 
rozuiyślnie tak pojedyricze wypadki jak i doniosłość 
całój sprawy. Dzienniki centralistyczne, auetryackie i 
węgierskie z pobudek wręcz przeciwnych, poniewierają 
powstańcami, odmawiają słuszności ich skargom, za­
wzięcie bronią Turków i tryumf ich zawczasu eskon- 
tują. Dziennikarstwo angielskie, drżące o całość Tur- 
cyi, pragnęłoby wszelki niepokój odwrócić od chorego 
i dla tego wygrywa na flecie pieśń pokoju, w który 
samo nie wierzy* 1 2 3 4 * * 7.. To samo czyni dziennikarstwo fran­
cuzkie z innego powodu, z chęci odroczenia sprawy, 
pokąd Francya nie odzyska między mocarstwami zna­
czenia. Prasa włoska mogłaby może najbezstronniój 
sądzić o rzeczy, bezpośrednio jój kraju nie obchodzącój. 
ale jest za uboga na czerpanie kosztownych wiadomo­
ści z samego miejsca wypadków, a za płocha, by do 
tego się przyznać; bawi się tedy w zmyślania, które 
im są jaskrawsze, tóm lepsze bywają w oczach tłumu. 
Nareszcie prasa prusko-niemiecka swojóm przesadza­
niem wypadków, swojóm podżeganiem Austryi do za­
boru zbuntowanych prowincyi tureckich, których oen- 
traliści austryaccy bynajmniój sobie wcale nie życzą, 
w dziwnóm stawia się świetle, ściągając na swój rząd 
posądzania, iż radby zamącić wodę, żeby w niój ryby 
łowić. Słowem, — kto pragnie być bezstronnym, 
pozbawiony jest prawie wszelkiój możności kontrolowa­
nia wypadków, i tylko zobojętniając jedne doniesienia 
drugiemi, może przypuszczać, że stan rzeczy nie jest 
tak ważny, jak ebeą dzienniki słowiańskie, ani tak 
błahy, jak chcą angielskie, nie jest tak pomyślny dla 
Turków, jak utrzymują telegramy carogrodzkie, ani 
korzystny dla Słowian, jak zapewniają zagrzebskie lub 
cetyńskłe. Bądź co bądź, jednakże faktem jest, że po­
wstanie nabrało w czasach ostatnich nowych sił i od­
znacza się jednolitszóm kierownictwem, dzięki czemu 
tóż zapisało na swych kartach kilka pomyślnych dla sie­
bie potyczek, o czóm pod właściwą piszemy rubryką.

Pierwszą pewniejszą wiadomość o powodzeniu kon­
sulów zagranicznych przyniósł wczorajszy telegram ca 
rogrodzki. Wedle tego telegramu zawiadomili podobno 
konsulowie swe poselstwa w Carogrodzie, że zostali 
wszędzie dobrze przyjęci przez powstańców i że spo­
dziewają się wypełnić swą misyą. Powstańcy oświad­
czyli jednakże, że nie wierzą przyrzeczeniom rządu 
miejscowego i że wtedy wdadzą się w układy, gdy 
rząd carogrodzki pospieszy z daniem im pewnych rę­
kojmi.

Położenie Serbii w niczóm się nie zmieniło. Rząd, 
jak może, stara się, by zażegnać burzę, co mu tóm 
trudniej przychodzi, ponieważ Turcya gromadząc coraz 
to liczniejsze wojska na granicy dolewa oliwy do ognia 
i pracuje niejako nad wzrostem ogólnego wzburzenia. 
Skupczyna nic jeszcze nie zadecydowała. Z Kraguje- 
waczu donoszą jedynie, że minister spraw wewnętrznych 
przedłożył izbie prawodawczój wniosek do ustawy o

Natychmiast położyła ją do swego łóżka i przytu­
liła do siebie pod jedną kołdrą.

Daszkowa opowiedziała Katarzynie wszystko, co 
wiedziała: o prze widy wanój prędko śmierci carowój 
i haniebnych następstwach grożących jój przy wstą­
pieniu na tron Piotra III.

Katarzyna, ma się rozumieć, była już dawniój o 
wszyetkióm uprzedzoną i j rzedsięwzięła środki, o któ­
rych Daszkowa nie wiedziała. Daszkowa w niewinności 
duszy nalegała, aby wielka księżna natychmiast zaczęła 
działać i użyła jój jako broni dla swoich zamiarów, 
gdyż gotową jest poświęcić życie dla swój wysokiój 
przyjaciółki.

Katarzyna płakała, przyciskała do serca rękę Da- 
szkowój, dziękowała i mówiła, że nie ma żadnego planu 
i że zdaje się na wolą Opatrzności.

Bardzo być może, że Katarzyna nie miała jeszcze 
pewnego, określonego planu, lecz że już zamyślała coś 
z Orłowem — przekonamy się o tóm w dalszym ciągu 
naszego opowiadania.

— W takim razie — rzekła Daszkowa — przyja­
ciele- wasi powinni działać. Czuję w sobie dość siły, 
ażeby ich do działania pobudzić. Sama zaś gotową 
jestem na wszelkie poświęcenia.

Mówiła to szczerze. W istocie była to iskra mo­
gąca minę wysadzić. Oficerowie byli po jój stronie i 
gotowi iść za tą dziewiętnastolelnią — egzaltowaną 
główką.

— Na Boga, księżno! nie narażaj się na niebez­
pieczeństwa, chcąc usunąć złe, którego usunąć nie spo­
sób — odrzekła Katarzyna. — Jeżeli będę powodem 
nieszczęścia waszego, całe życie będę ubolewała nad 
tóm.

— W żadnym razie nie zrobię nic takiego, czóm- 
bym mogła wam zaszkodzić — odparła Daszkowa. — 
W razie niebezpieczeństwa niech ja jedna padnę ofiarą. 
Gdyby ślepe poświęcenie się sprawie waszój mogło

n.mia

wolności prasy i zmianie samorządu gmin. — Oba 
wnioski przesłano do wydziału konstytucyjnego.

iePetycya do sejmu prowincjonal­
nego o założenie Towarzystwa kredytowego dla wło­
ścian, o jakiój pisaliśmy wielokrotnie a którą obecnie 
licznemi podpisami pokrywają tak włościanie rodacy 
nasi jak i niemieccy, brzmi jak następuje:

Wysoki Sejmiel'
Zebranie Członków nowego Towarzystwa Kredytowego po­

dało w r. 1870 pomiędzy innemi propozyoyami wniosek do 
królewskiego Ministeryum następująeój treści:

aby założyć oddzielny instytut kredytowy w Poznaniu 
dla posiadłości włościańikioh tutejszój prowinoyi aż do 
minimałućj wartośoi 2000 tal., który to instytut zostawał­
by pod zarządem Djrekoyi Głównego Towarzystwa Kre- 
towego.

Wniosek ten dotyohozas nie został uwzględniony.
Potrzeba jednakże kred} tu hipoteoznego dla mniejszych 

posiadłości tak znaoznie od tego czasu się powiększyła, że wiel­
ka* liczba włościańskich posiedzioieli zmuszoną była szukać dro­
giego i niebezpiecznego kredytu w bankach hipotecznych w 
Köslinie, Meiningen i innych. Okazało się bowiem, że fundusze 
Kasy prowincyonalnćj zasiłkowój nie są wystarczające dla do­
statecznego zaopatrzenia w kapitały posiedzicieli mniejszych 
włośoi wartości niżój 15,000 marek, którzy od udziału w nowśm 
Towarzystwie kredytowóin są wykluczeni. Ta więc liozna kla­
sa posiedzicieli włościańskich w każdej potrzebie kredytu a mia- 
nowioie przy działach spadkowych wystawiona jest w wysokim 
stopniu na wyzyskiwanie przez lichwiarzy i na utratę majątku.

Przy założeniu Ziemstwa Kredytowego dla włościan należy 
mieć na względzie następu,ąoe zasady i warunki:

a. ażeby posiadłości mające miuimalną wartość 3000 marek 
miały do stowarzyszenia przystęp ;

b. ażeby w razie nieżądania wyższej pożyczki nad czysty 
dochód do podatku gruntowego, przez 30 pomnożony, 
nie potrzeba było osobnćj taksy, tylko w tych razach, 
gdy Dyreacya uzna tego potrzebę;

c. ażeby oszacowanie odbywało przez mężów zaufania, w 
tym obwodzie osiadłych, przez pierwsze trzy lata 
bezpłatnie;

d. ażeby przy takióm sumarycznóm oszscowaniu zabudo­
wania nie były pod taksę podciągnięte;

e. ażeby pożyczki były w gotówce pożyczającemu wy­
płacane, a Listy Zastawne, na tę pożyczkę wydane, za 
pośrednictwem Dyrtkcyi były w obieg puszczane;

f. ażeby prooenta w kwartalnyoh ratach do kasy powiato- 
wśj podobnie, jak procenta do Banku rentowego, były 
opłacane;

g. ażeby władze Ziemstwa Kredytowego miały prawo egze- 
kucyi w ściągania zaległych proceutów, jako tćż upo­
ważnienie do samodzielnego zaprowadzenia sekwestraoyi;

h. nateazcie ażeby z funduszu dotacyjnego, dla W. 
Ks. Poznańskiego przypadającego, przeznaczo­
na była odpowiednia suma służąca jako kapitał obiego­
wy do wypłaoania gotówką pożyczek; — ewentualnie, 
ażeby kapitał 200,000 tal. przy expiracyi Starego Ziemstwa 
Kredytowego do dyspozyeyi będący, został na ten cel 
obrócony.

Podając powyższe zasaduioze warunki, widzimy potrzebę 
wyjaśnienia tych wątpliwości i odparcia tych zarzutów, które 
dotąd miały być przeszkodą do założenia Towarzystwa Kredy­
towego dla włośsian w W. Ks. Poznańskiem; przytaczano bowiem:

1) „że wymiary dożywotne zahipotekowane są 
przeszkodą do zaciągnięcia pożyozki zTowa- 
rzystwa Kredytowego.“ — Doświadczenie atoli 
wykazało, że posiadacze tych dożywotnich wymiarów 
ustępują pierwszeństwa dla pożyczek z banków hipo­
tecznych zaciągniętych. Oprócz tego w wielu razach 
wymiary, dające się obliczyć na pewną kwotę pienięż­
ną, potrącić można od pożyczki.

2) „Że budynki mogą być po udzieleniu pjoży- 
ozki rozebrane, zniesione, przedane.“ — Za­
rzut ten uchyla się przez to, że budynki do taksy woa­
le nie zostaną pociągnięte.

3) „że Bekwestraoya małych posiadłości jest 
zbyt kosztowna w stós unku do majątku,“ — 
Tój niedogodności zapobkdz można przez krótko trwa­
nie sekwestrreya i przez przystąpienie do konieoznój 
przedarzaży, skoro tylko sekweskraeya okaże się bez­
skuteczną. Oprócz tego wybierać można na| sekwestra- 
orów sołtysów lub osoby z sąsiedztwa za niską remu- 
neraoyą obowiązek ten podejmujące.

4) Obowiano się, „że Listy Zastawne na małe posia-
dłośoi wydane, zbyt niski kurs mieć będą.“ —
Obawa ta w obecnym czasie nie jest uzasadnioną, gdy 
papiery na posiadłości gruntowój oparte wielki popyt i
stósunkowo najwyższy kurs mają. Listom Zastawnym,

oddać pod miecz katowski głowę moją, byłabyś zawsze 
usuniętą od niebezpieczeństwa.

Po upływie pięciu dni carowa Elżbieta Piotro- 
wna umarła. Na tron wstąpił Piotr III. Katarzyna 
i jój przyjaciele pozostali w cieniu; lecz myśl powzięta 
przez nią, przez księżną Daszkową i Grzegorza Orłowa 
niewidzialnie dla wszystkich dojrzewała.

W pół roku kółko przyjaciół Katarzyny ostate­
cznie się utworzyło; można już było wykonać zamach 
stanu. Kółko to składali: Grzegorz Orłów, Daszkowa, 
inni Orłowowie, Passek i Bredichin; oprócz nich przy­
jaciele Daszkowój: Rosławlewowie i Łasunski, hetman 
Razumowski — wszystko to ludzie, mający wielki 
wpływ w przeobrażeńskim i izmajłowskim pułkach — 
i w końcu Nikita Iwanowicz Pauin.

W przeddzień zamachu w roku 1762 dnia 27go 
czerwca wieczorem Daszkowa była w domu z Pani- 
nem, który przyszedł ją odwiedzić. W tóm wpada do 
pokoju Grzegorz Orłów nadzwyczaj wzruszony.

— Passek aresztowany, rzekł.
W iadomość ta była nadzwyczaj ważną. Passek 

przyaresztowany został z tego powodu, że wtajemni­
czeni do spisku żołnierze, niecierpliwie pragnący wi­
dzieć Katarzynę na tronie, zdradzili tajemnicę. Tym 
sposobem spisek mógł byó niezwłocznie odkryty. Ur­
wał się włosek, na którym miecz był zawieszony.

— Katastrofa blizka, rzekła Daszkowa, nie trzeba 
zwlekać. Dowiedzcie się natychmiast, za co Passek 
aresztowany? czy za naruszenie wojennój dyscypliny 
lub tóż za zbrodnią stanu? Jeżeli obawa nasza nie- 
płonna, zawiadomcie nas o wszystkióm najszezegółowiój.

To rzekłszy, zarzuciła na ramiona swoje długi 
płaszcz męzki, włożyła czapkę na głowę i udała się do 
Rosławlewyeh, ażeby ich zawiadomić o tóm, co się sta­
ło. Szła pieszo.

Idąc, jak to sama opowiada, spotkała prędko ja- 
dąeego pięknego jeźdźca. Daszkowa nigdy nie widziała 
młodszych braci Orłowa, domyśliła się jednak, że zape­

na posiadłości wośoi&ńskie wydanym, możnaby wysokość 
kursu zapewnić przez podwyższenie stopy procentowej 
do 4j °/p, ewentualnie do 5%-

Wysoki Sejm prowinoyonalny, mamy wszelką ufność, ze- 
ohoe uznać naglącą potrzebę Ziemstwa Kredytowego dla wło- 
śoian w W. Ks. Poznańskiem, — albowiem Członkowie Wyso­
kiego Sejmu Prowinoyonaluego, jako nasi współobywatele, są 
codziennymi świadkami szerzącój się biedy pomiędzy włościana­
mi, powstającój z braku kredytu i z nadużyć liohwy. — Dla 
sfer zaś wyższyob rządowych przekonywającym dowodem nie­
chaj będą nader liozne subkasiaoye takich posiadłośoi z każdym 
rokiem się pomnażająoe.

Gdy bowiem od lat kilku sąsiednie prowinoye Stląsk i 
Prusy Zaohodnie posiadają Ziemstwo Kredytowe dla włościan, 
to w W. Ks. Poznańskićm założenie tćj instytucyi natrafia na 
nieprzyobylne usposobienie, na zarzutach nieuzasadnionych opar­
te, jak to już powyżój staraliśmy się wykazać.

Powierzająo niniejszą petyoyą Wysokiemu Sejmowi dla W. 
Ks. Poznańskiego, upraszamy uniżenie:

„o poparcie należyte tćj petyoyi i o wyjedna­
nie spiesznól i przyohylnój rezoluoyi.“

Włodzimierz Wolniewicz z Dębioza. Józef Chosłowski z
Ulanowa. Franciszek Jordan z Popowa Podlesia.

Co nas czeka jeszcze.
Walka kulturna wyczerpuje do tyła siły 

nasze, że podobniśmy do tych, którzy, ratując 
się z pożogi, czasu, rąk i myśli nie mają chro­
nić dobytek swój przed zepsuciem i złoczyńcą. 
Nie dostrzegamy też wielu rzeczy, które w przy­
szłości sprowadzić mogą nieobliczone dla nas 
skutki.

Z wielu dwa tylko dziś przywiedziemy 
przykłady.

Od kilku miesięcy obraduje komisya spra- 
i wiedliwości, wysadzona z ramienia parlamentu 
! niemieckiego, do przygotowania projektów usta- 
I wodawczych o postępowaniu sądowem, organi- 
i zacyi sądów itd.

Dziennikom naszym brak przecież miejsca 
i czasu do obszerniejszego zajęcia się pracami 
tej komisyi, w publiczności samej zaś nie ma 
ani potrzebnej spokojności umysłu, ani należy­
tej uwagi na to, co przyjść dopiero ma, — 
tyle wszystkich zaprząta i wycieńcza rzeczona

i na wstępie walka.
Kto zresztą dzień przy dniu odpierać zmu­

szony natarczywość godzącą w to właśnie, co 
nietykąlnem się zdawało, co od niepamiętnych 
czasów przywykł świat uważać za tem bezpie­
czniejsze i nienaruszalne, im dalej postępuje 
cywilizaćya, ten tern dotkliwiej rażonym się 
czuje i w tem większą popada lękliwość o 
wszystko, co mu drogie, co się ludzkiem zowie. 
Życie z dnia na dzień, poprzestawanie na tem 
zaspokojeniu, że najgwałtowniejszą opędziło się 
potrzebę — oto, na czem się w takiein położe­
niu poprzestaje.

Nic więc nadzwyczajnego w tem nie ma, 
że prace komisyi parlamentarnej zupełnie spu­
ściliśmy z oka, choć tam czynią się przygoto­
wania do urządzeń niezmiernej doniosłości dla 
każdego obywatela a nie mniejszej i dla nas 
jako Polaków.

Wymiar sprawiedliwości jest podstawą po- 
rządku^-j bezpieczeństwa społecznego, na nim 
gruntuje się, jak dziś rzeczy stoją, ład w ro-

wne to jeden z nich być musi. Zawołała. Był to 
Aleksy Orłów. Jechał do niój, posłany przez brata. 
Grzegorz Orłów donosił jój, że Passek aresztowany 
jako zbrodniarz stanu; u drzwi pokoju jego postawio­
no czterech żołnierzy, przy każdóm zaś oknie po dwóch.

— Brat mój, dodał Aleksy, pojechał zakomuniko­
wać tę wiadomość Paninowi a ja w tój chwili wracam 
od Rosławlewyeh.

Na ulicy bezpieczniój niż w domu, gdzie służba 
może podsłuchać, można było mówić o sprawie wyma- 
gającój najściślejszój tajemnicy. Natychmiast więc u- 
mówili Się, jak mają robić dalój. Daszkowa poleciła 
Orłowowi donieść o tóm wydarzeniu wszystkim jój 
spiskowym oficerom izmajłowskiego pułku, ażeby 
wraz z żołnierzami swymi gotowi byli do spotkania 
carowój.

— A wy, dodała w końcu, łub ktokolwiek z ofi­
cerów waszych niech pędzi szybkością błyskawicy do 
Peteihofu, gdzie wówczas mieszkała Katarzyna, i prosi 
w mojóm imieniu carową, aby natychmiast siadła 
do przygotowanój dla niój karety (karetę tę w wilią 
dnia tego przygotowała na rozkaz Daszkowój żona ka­
merdynera Katarzyny, Szkuryna) i pozwoliła wieść 
siebie do Petersburga, do izmajłowskiego pułku nie­
cierpliwie wyglądającego chwili, w którój będzie mógł 
ogłosić ją carową i uroczyście wprowadzić do sto­
licy. Powiedźc;e, że przyjazd jój tak jest niezbędny, 
że lękając jsię o kilka minut opóźnić chwilę jój wyja­
zdu, nie chciałam nawet napisać karteczki i tylko na 
ulicy prosiłam was, abyście się udali do Peterhofu i 
przyspieszyli jój przyjazd. Bardzo być może, że sama 
pojadę na jój spotkanie.

. Przewidział młody spiskowiec, że dziewiętnasto­
letnia Daszkowa zamówiła u krawca męzkie ubranie, 
lecz zamówiła je na następny wieczór i dla tego nie 
mogła teraz jechać na spotkanie Katarzyny.

Wróciwszy do domu, dla uniknięcia podejrzeń po-



dżinach, ich byt materyalny, ich stosunki mię­
dzy członkami.

Jest t>n podwaliną, i tarczą dla handlu, ; 
przemysłu i wszelkiego zarobkowania, a upadek j 
sądownictwa i wymiaru sprawiedliwości pod 
zaniedbaniem i przekrętnością rosyjskiego rządu 
jest nam właśnie dobrze znanym przykładem i 
dowodem doniosłości tej instytucyi publicznej. '

Lecz pomijamy to jako rzecz ogólnego dla 
wszystkich mieszkańców kraju znaczenia a 
przywodzimy na pamięć język, w jakim sądy 
ze stronami postępowanie odbywają, w jakim 
dekretują, czy to w cywilnych czy w karnych 
sprawach. Przywodzimy dalej na pamięć opła- i 
kaną instytucyą tłumaczy, nasze smutne do­
świadczenia, nasze liczne a nieprzerwanie po- ■ 
wtarzające się skargi. Wreszcie przypominamy i 
wniesiony projekt zaprowadzenia języka niemie- ’ 
ckiego jako wyłącznie we wszelkich czynno­
ściach urzędowych używać się mającego, pro- 5 
jekt, który tylko zamknięcie sesyi sejmowej 
zepchnęło z porządku dziennego a który bynaj- i 
mniej odrzucenia lub potępienia w sejmie i w j 
opinii niemieckiej nie znalazł. j

Wszystkie te względy łączą się z organi- ? 
zacyą sądownictwa i ordynacyą sądowego po- , 
stępowania przy wymiarze sprawiedliwości, a * 
przecież mimo to spuściliśmy komisyą i przy- • 
gotowywany przez nią projekt ustawy zupełnie s 
z oka. i

Nie dość na tem, zapomnieliśmy prawie i 
zupełnie o przysposobionym projekcie ustawy ■ 
szkolnej dla monarchii pruskiej, która jest ’ 
dla nas sprawą bytu. i

Czytaliśmy w ostatnich dniach o zebraniu ' 
się komisyi szkolnej dla Rzeszy niemieckiej, ! 
która przez trzy dni, od 13 b. m. począwszy, ; 
obradowała w Weimarze. Delegaci rządowi z j 
Prus, Bawaryi, Saksonii, Wyrtembergii, Badenii, i 
Weimaru zasiedli tam do rady a lubo dotąd < 
nie wiemy, o czem radzili i jakie zapadły opi- ; 
nie, wszelako nie trudno się domyślić, że dą- • 
żność unifikatorska, goniąca jprzedewszystkiem j 
za zjednoliceniem ustawodawstwa i organizacyi > 
wszelkich urządzeń na całą Rzeszę niemiecką, ; 
że dążność ta była główną myślą i wyłączną ’ 
kierowniczką przy stanowieniu projektów usta- 1 
wodawczych i wypowiadaniu rady i zasad dla , 
poszczególnych rządów, jak i dla władz Rzeszy, j

W obec tych dwóch przygotowywanych j 
projektów należy nam bronić praw naszego ję- ' 
zyka, którego usunięcie w jednej i drugiej sfe- ; 
rze byłoby niesłychaną krzywdą dla nas. Po­
słowie nasi niewątpliwie w jednym i drugim 
kierunku zrobią wszystko, co możliwe, do nas 
wszakże należy ich poprzeć i zawczasu przygo- • 
tować się do zaniesienia petycyi o równoupra­
wnienie naszego języka. Odniosą petycye sku- i 
tek lub nie, trudno orzec, ale broniąc należycie 
naszego dobra, będziemy mogli przynajmniej i 
powiedzieć, że zrobiliśmy wszystko, co możliwe : 
i spełnili nasz obowiązek.

Nie w naszej bowiem mocy położyć koniec 
rozgorzałej walce kulturnej, nie nam dane choć- ! 
by tylko złagodzenie jej w jakiejkolwiek mie- ■ 
rze, ale stać, czuwać, bronić się, przewidywać, 1 
i obmyślać środki obrony — oto, co nam przy- i 
padło i czego uniknąć nie możemy pod karą ; 
zdania na los szczęścia a raczej wydania na ‘ 
zniszczenie naszego ładu moralnego i warun- • 
ków bytu.

W naszej mocy zaprowadzić ład i po- j 
rządek w własnym obozie, uspokoić umy­
sły, otrząść serca z podejrzewania się między j 
sobą, wskrzesić wiarę dobrą w poczciwe wła- ’’ 
snych współbojowników zamiary, podać sobie ! 
ręce i dłoń w dłoni ścisnąć dłużej, aby ciepło 
bratniej miłości ogarnęło szereg cały i co po- « 
warzył mróz swarów, pierzchło i zrobiło miejsce •

lożjła się do łóżka. Nie upłynęło godziny, przyjechał 
do nićj młodszy Orłów — Włodzimierz. {

Przyjechał zapytać, czy nie zawcześnię niepokoić 
carową? Czy nie lepićj byłoby odłożyć przyjazd jćj 
do Petersburga?

Zwłoka w tak ważnćj chwili zdziwiła Daszkową. 
Wyraziła się ostro o tym niedarowanym błędzie Or- ' 
łowów.

— Straciliśmy już najdroższy czas, mówiła z nie- j 
zadowoleniem; co zaś do tego, że cesarzowa przelęknie 
się, czyż nie lepićj przywieźć ją do Petersburga, 
chociażby zemdlałą, niż narazić na niebezpieczeństwo 
być zamkniętą w klasztorze lub dzielić z nami szafot?

Wówczas zaledwie Aleksy Orłów pojechał do Pe- 
tershofu. O drugićj w nocy obudził Katarzynę, dono­
sząc o aresztowaniu Passeka.

Carowa ubrała się naprędce. Orłów wsadził ją > 
do przygotowanój na rozkaz Daszkowćj karety, sam i 
zamiast woźnicy usiadł na koźle i popędził konie 
galopem. W pół drogi do Petersburga konie padły. 
Katarzyna przesiadła do pierwszego spotkanego na 
drodze włościańskiego wozu. Orłów znowu popędził 
do stolicy. Na szczęście Grzegorz Orłów spieszył z inną 
karetą na ich spotkanie.

O godzinie 7 z rana 28 czerwca 1762 r. przy­
wieziono Katarzynę do koszar izmajłowskiego pułku. ]

Spotkała ją tu nieliczna garstka żołnierzy. To ją 
zmięszało. Lecz skoro się ukazała, uderzono na trwogę 
i cały pułk wyezedł powitać nową carową. Do iz­
majłowskiego pułku przyłączyły się inne. Tłumy ludu 
wysypały się z domów i Katarzyna witana okrzykami 
„bura!“ wjechała do stolicy.

Niespodziewana wieść bystro obiegła stolicę. Gdy 
Katarzyna zbliżała się do kazańskiego soboru, tłumy 
ludu już ją witały na ulicach jako nową carową.

W soborze spotkał ją nowogrodzki biskup Siecze- 
now. Tu się odbyło dziękczynne nabożeństwo i biskup 

osławił carową.
aazkowa nie wychodziła przez cały ten czas z

porozumieniu się, zgodzie i karności, za któremi 
pójdzie podział pracy i opatrzenie na nowo opu­
szczonych posterunków naszych.

Ależ nie pierwsze to nasze słowo nawoły­
wania, nie pierwsi i nie sami my je też wypo­
wiadamy. Słowo słowem dotąd pozostaje, w 
wiatr się rozwiewa i jak czcze brzmienie bez 
śladu przepada. Tymczasem złe rośnie i z dniem 
każdym gorsze miewa skutki i skargom naszym 
dodaje goryczy. Wrzask między nami wzmaga 
się owszem, że jeden drugiego przekrzykując, 
ostatecznie już własnego dosłyszeć nie może 
głosu!

A przecież przy dobrej woli mogłoby być 
lepiej i to łatwo, nawet bez ofiar i koncesyi. 
Potrzeba tylko poprzeć każdą uczciwą pracę 
dla wspólnego dobra, niech ją tam począł, kto 
chciał, a gdyby się ręce spotkały u jednej ro­
boty, wnetby dłoń w dłoń trafiła i elektryczny 
prąd bratniej miłości- drgnąłby po żyłach i zwią­
zał w szereg braci.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał sekretarzowi sądu apelacyjnego Neubauer 

w Poznaniu tytuł radzcy kancelaryi.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Z prowincyi, 16 wrześaia.

(Kilka słów co do administracyi majątków kościelnych).
Ęj Z dniem 1-go października nabiera mocy obo- 

więzująećj prawo o administracyi majątku kościelnego 
z dnia 20-go czerwca b. r. a mimo tego mało jest nie­
zawodnie ludzi, którzy sobie potrafią dokładnie zdaó 
sprawę, w jaki sposób ta administracya będzie urzą­
dzona i w jaki paragrafy prawa pogodzą się w pra­
ktyce z rzeczywistćmi stósunkami. Paragraf 7 ustawy 
opiewa, iż „urząd członków dozoru kcścielnego jest 
urzędem honorowym“ a wielu z parafian zdaje się ro­
zumieć w tćm znaczeniu, jakoby ten urząd zlewał na 
piastujących go tylko honory, był niejako zaszczytnem 
odznaczeniem bez obowiązków i ciężarów. Wielu też 
sądzi, iż tylko nazwa się zmieni a rzecz sama pozosta­
nie w dotychczasowym stanie.

Publicystyka powinna przestrzedz przed takiem 
pojmowaniem rzeczy, które może sprowadzić zawody i 
rozczarowanie. Należy przeto wyrobić w ogóle przeko­
nanie, że urząd dozoru kościelnego jest wprawdzie u- 
rzędera honorowym, ale pociągającym za sobą nie małą 
odpowiedzialność i wymagającym wiale zachodów i 
pracy. Przekonanie to przecięłoby zaściankowo-para- 
fialne ambicvjki, które niezawodnie i tę sprawę zamą­
cać będą. Przekonanie to jednakże nakazuje wziąść 
pod rozwagę drugi także ustęp zacytowanego wyżćj 
paragrafu 7-go, który brzmi: „Za nadzwyczajne trudy 
może reprezentacya gminna na wniosek dozoru kościel­
nego zezwolić na stosowne wynagrodzenie.“ Sądzimy, 
iż reprezentacje gminne winny zawczasu sprawę tę ro­
zważyć i obmyślić środki i sposób wynagrodzenia do­
zoru za trudy, jakie go niechybnie czekają. Dwóch 
mianowicie członków dozoru — przewodniczący i skar­
bnik — będą wiele mieli pracy: pierwszy z załatwia­
niem korespondencji, drugi z prowadzeniem kasy. — 
Tćm lepićj, jeżeli się znajdą osoby, które będą chciały 
i umiały pełnić te urzędy gorliwie bez wszelkiego wy­
nagrodzenia; jednakże nie dobrzeby było, gdyby brak 
wszelkiego wynagrodzenia powstrzymywał może od 
przyjęcia urzędu osoby, któreby umiały urzędy te do­
brze sprawować, ale którymby stósunki majątkowe nie 
dozwalały poświęcać tym sprawom wiele czasu, będą­
cego — jak wiadomo — tak samo kapitałem, jak pie­
niądz.

Nie znamy szczegółówo takiego przypadku, w któ­
rymby powyższe uwagi już dzisiaj przed wyborami, 
przy ustawianiu kandydatów, winny być zastósowane, 
— zwracamy tylko uwagę na to, iż takie stósunki zajść 
mogą i że w takim razie powinni sobie parafianie przy­
pomnieć ów drugi ustęp paragrafu 7-go, który wyżćj 
przytoczyliśmy.

Z prowincyi, 16 września.
(Jak się ministerstwo pruskie dla sprawjduohowayoh, oświecenia 
i lekarskich zapatrywało w roku 1822 na szkoły mięszane? — 

Ciekawy w tjm względzie dokument.)
(R.) Walka kulturna i system germanizacyjny

domu. Dla nićj noo ta była okropną I Tryumf przy­
jaciółki, niepowodzenie, areszta, szafot, wszystko to 
przeżyła w ową straszną noc, w przeddzień pamiętne- 
go dla nićj dnia św. Piotra. Dowiedziała się w końcu, 
że ta, która tak niedawno ogrzewała ją pod swoją koł­
drą, ta, którą namawiała do pochwycenia tronu, już 
na nim tego poranku zasiadła.

Daszkowa pospieszyła do pałacu. Otaczały go 
wojska i tłumy ludu. Armata chyba mogła przebić 
tę żywą ścianę. Lecz młoda konspiratorka a teraz 
przyjaciółka carowćj oryginalnym sposobem dostała 
się do pałacu. Poddani jćj przyjaciółki poznali ją, 
wzięli na ręce i przenieśli ponad głowami ludu wprost 
na ganek. W tryumfalnym pochodzie ponad głowami 
tłumu i wojska suknia się jój podarła, włosy rozrzu­
ciły — lecz Daszkowa tego nie widziała.

Carowa i Daszkowa rzuciły się sobie w objęcia.
— Chwała Bagul chwała Bogul — nic więoój nie 

mogły wymówić wzruszone kobiety.
Daszkowa spostrzegłszy, że Katarzyna nie ma je­

szcze na sobie niebieskićj wstęgi św. Andrzeja, stano- 
wiącćj niezbędny atrybut panujących w Rosyi, zdjęła 
carowćj wstęgę św. Katarzyny i schowała ją na rozkaz 
jćj do swój kieszeni; z Panina zaś zdjęła wstęgę św. 
Andrzeja i włożyła na carową.

Tegoż samego dnia rozkazała Katarzyna iść woj­
sku pod jój osobistćm dowództwem do Petershofu. Da­
szkową prosiła, aby jćj towarzyszyła.

Daszkowa pospieszyła do domu włożyć mundur 
pułku przeobrażeńskiego, który wzięła od oficera Pu­
szkina. Lecz w tój chwili przyszło jćj na myśl, że 
car nie pozbawiony jeszcze tronu może nagle przybyć 
do Petersburga i wówczas role mogłyby się zmienić.

Uderzona tą myślą, spieszy napowrót do pałacu. 
U carowćj odbywały się już posiedzenia Izby senato­
rów. Sala strzeżoną była przez dwóch oficerów, którzy 
widząc pospiesznie idącą Daszkową, sądzili, że jakiś 
nieznany oficer spieszy z ważnćm doniesieniem do ca- 

; rowćj i wpuścili ją. Daszkowa podeszła wprost do

związane ze sobą węzłem ścisłym zalewają z dniem 
każdym coraz bardzićj, jakby powódź jaka, naszą bie­
dną Wielkopolskę, darząc nas rozmaitemi niespodzian­
kami. Główne zajmują między niemi miejsce szkoły 
mięszane, zamiana, którą się zajmują obecnie bardzo 
gorliwie, a która praktykuje się nie tylko po miastach, 
nie tylko po miasteczkach, lecz nawet i po wsiach na­
szych. Idea ta bezwyznaniowości popierana z góry ze 
strony rządu ma licznych zwolenników.

Nie tylko cel szkól bezwyznaniowych jest zgu­
bnym i nieprzydatnym, ale i skutki są ziemi, bo pro­
wadzą do zatarcia moralności, to tćż narzucanie nam 
takich instytucyi wszędzie odpierać powinniśmy ener­
gicznie podług przysługujących nam praw, o których 
wspomnieliście w artykule wstępnym w jednym z osta­
tnich waszego pisma numerów, gdyż jest to obowią­
zkiem naszym narodowym, jaki wypełniać musimy 
względem naszych dzieci i względem naszego kraju. 
Wszakże w sprawie tój to tylko zastanawia i uderza 
w oczy, że dziś psują sami to, co zbudowali przed 
laty i że propagują gorliwie to, czemu dawniej byli 
przeciwnymi zupełnie. Wiele mamy na to dowodów, 
wiele dokumentó wiele rozporządzeń, z których jedno 
dostało mi się przypadkiem w ręce, a że charaktery­
zuje zupełnie przeciwne dzisiejsze rozporządzenia rzą­
dowe, dla tego chcę się z niem podzielić z szerszą naszą 
publicznością, choćby tylko dla tego, aby wiedzieli 
nasi „kulturtraegerzy“, że ich poprzednicy lepićj umieli 
tłumaczyć ową dewizę „Su um c u i q ue“, aniżeli ich 
dzisiejsi następcy. Oto pismo, rozporządzenie czy tam 
dokument wyjęty z akt, który w wierzytelnćm tłuma­
czeniu brzmi, jak następuje:

„Doświadczenie nauczyło, że w szkołach mięszanyeh 
religia, jako żywioł wychowania, nie bywa pielęgnowaną, 
należycie, co też wynikać musi z natury rzeozy. Zamiar 
zaś wzbudzenia przez takie szkoły szczerego zaufania 
pomiędzy różno wiercami osiąga się albo rzadko tylko albo 
wcale nigdy, owszóm, pominąwszy inne złe skutki, wyni­
kające z mięszanyeh szkół, wyznać trzeba, że każde roz­
dwojenie, zachodzące pomiędzy samymi nauczycielami ró­
żnych wyznań lub tśż pomiędzy niemi a' rodzicami mło­
dzieży szkólnój zamieniać się zwykło bardzo łatwe we 
waśń religijną, którą się częstokroć uczą i całe gminy.

Do tego zdania ministerstwa raozył się Najjaśniejszy 
Pan rozkazem gabinetowym z dnia 4 października r. z, 
przychylić wynźcde. Mięszane zatem instytuta 
nie mogą być prawidłem. Wyjątki tylko mają 
miejsce, jeżeli albo konieczna do tego znagla potrzeba, 
lub też połączenie jest wynikiem dobrowolnego 
zdecydowania się gmin za poradą właściwych paste­
rzy, zatwierdzonego przez wyższą zwierzchność tak świe­
cką jak i duchowną.

Berlin, dnia 27 stycznia 1822.
Ministerstwo dla spraw duchownych, oświeoe-

nia i lekarskioh.
(podp.) Altenstein.

Do
JWgo Gorzeńskego, Arcybiskupa 

gnieźnieńskiego i poznańskiego
w Poznaniu.

Nr. 5781.«
Czyż dokument powyższy nie jest istnćm przeci­

wieństwem dzisiejszych rozporządzeń? A przecież nie 
pochodzi ze zbyt dalekiój przeszłości, bo ledwo pięć­
dziesiąt i trzy lata dzielą nas od daty, polożonćj pod 
nim. I cóż powie na to dzisiejsza publicystyka nie­
miecka, która w Posenor i Ostdeutsche Zei­
tung pojąć nie może i nie chce, że dzieje się nam i 
dzieciom naszym na polu szkólnictwa wielka krzywda, 
i która podnieca rząd do nowych projektów mających 
służyć do naszego i naszych dzieci wynarodowienia? 
„V erba volant, scripta manent“ — pozo­
stałe więc dokumenta i rozporządzenia tego redzaju co 
powyższy świadczą najlepiej, że gwarancje, jakie nam 
dawniej wygotowano pod pieczęcią, usuwają się dzisiaj 
z placu, aby zrobić miejsce nowym rozporządze­
niom, przyczyniającym się do owćj dzisiaj u nas wszę­
dzie praktykowanćj metamorfozy w szkole. Wido­
czna, że szkoła stała się machiną, ulegającą parciu 
polityki, jako wieje z góry.

Wiedeń, 16 września.
(Jeszcze słów kilka o uroczystości czerniowieckiej. — Deputa- 
oye akademii krakowskiój i iwowsklój. , — Rozprawy w sejmie 

węgierskim. — Wybory w Czechach.)
„Drang nach Osten,“ hasło na chwilę zapo­

mniane, poczyna z okazyi otwarcia uniwersytetu czer- 
niowieckiego coraz głośnićj w tutejszćj odbrzmiewać 
prasie. Radość w Izraelu wiedeńskim z powodu o- 
twarcia akademii, mającćj być strażnicą „umiejętności 
i wiedzy niemieckiój“ a zarazem etapem cywilizacyi 
niemieckićj jest niesłychaną. Prasa tutejsza poru­
sza niebo i ziemię, aby nadać uroczystości otwar­
cia uniwersytetu, co nastąpi 4 października, jak naj- 
więcćj blasku. Tymczasem jakby na złość najpowa­
żniejsze osoby i korporacye wymawiają 3ię od zapro­
szenia i pod różnemi pozorami starają się być zdała 
od uroczystości. Między innemi odmówił uniwersytet 
wiedeński wysłania do Czerniowiec deputacyi i zapo­
wiedział jedynie przesłanie pisma z ubolewaniem, iż

Katarzyny i szepnęła jój o swych obawach. Carowa 
kazała natychmiast sekretarzowi Rady Tiepłowowi na­
pisać ukaz o strzeżeniu wjazdów do stolicy.

Senatorowie nie poznali Daszkowćj. Katarzyna 
przedstawiła im potćm młodego oficera, zawstydzonego 
swćm nagłćm zjawieniem się w sali. Senatorowie po­
wstawszy, skłonili się energicznćj kobiecie, która uka- 
:-ate się im o tój godzinie i w tak niezwyczajnym dla 
kobiety stroju.

Pod wieczór Katarzyna wystąpiła na czele wojska 
z Petersburga. Jechała na pięknym siwym koniu i 
miała na sobie mundur przeobrażeńskiego pułku. Obok 
nićj jechała tćż konno i w oficerskim mundurze Da­
szkowa. Za niemi wspaniała świta, składająca się z 
przyjaciół Katarzyny i Daszkowćj. Pochód zamykało 
wojsko; około piętnastu tysięcy żołnierzy szło za swą 
carową.

Był to niezwykły widok. Dwie młodziutkie ko­
biety szły na czele wojska, ażeby odjąć ostatni cień 
władzy carowi —zmężowi jednćj, władcy i ojcu chrze­
stnemu drugiej.

Noc zaścigła ten niezwykły pochód na pół drogi 
prawie. Trzeba było myśleć o noclegu. Zatrzymano 
się w znanój wsi Krasnyj Kabaczok, i tam dla młodćj 
carowćj urządzono nocleg w karczmie. Katarzyna i 
Daszkowa znalazły się w jednym pokoiku. Stało tam 
wązkio i brudne łóżko; na nićm miała przepędzić noc 
carowa rosyjska. Daszkowa rozkazała pokryć to nie- 
powabne carskie łóżko szynelem pułkownika Kierra i 
położyła się obok Katarzyny.

Młoda konspiratorka, obecnie poufna carowćj, była 
na tyle przewidującą, że spostrzegłszy w głowach łóżka 
drzwi prowadzące do jakiegoś długiego korytarza — 
wstała, obejrzała wszystko i dla bezpieczeństwa posta­
wiła przy wejściu na korytarzu dwóch żołnierzy.

Lecz i tćj pamiętnćj nocy młode kobiety nie zmru­
żyły oka. Wzruszenie spać im nie dało. Do samego 
rana zajęte były przeglądaniem manifestów i ukazów, 
które już były przygotowane dla ogłoszenia w carstwie.

różne powody nie pozwalają mu wziąó udziału w tyle 
radosnój dla Niemiec uroczystości. O odmownój odpo­
wiedzi wydziału krajowego galicyjskiego już pisałem. 
Polit. Corresp. donosi, iż komitet uroczystościowy 
zaprosił do stolicy bukowińskićj na 4 pm. deputacyą 
Rady państwa, skutkiem czego udadzą się tam pp. 
Breuer, prezes Izby handlowćj we Lwowie, poseł Go­
łąb (włościanin), hr.Stanisław Mierosze wski, zna­
ny z swój pociesznćj kandydatury namiestnikowskićj, 
dalćj kilku świętojurców, jak A. Janowski, ks. Juzy- 
czyński, ks. Naumowicz, ks. Ożarkiewicz, ksiądz Pa­
wlików i ksiądz Szwedzicki, wreszcie kilku deputowa­
nych wiernokonstytucyjnych. Smutno nam, że grono 
ludzi wrogich naszemu krajowi i walczących przeciw 
nam najniegodniejszą bronią zwiększonćm zostanie de- 
putacyami uniwersytetów krakowskiego i lwowskiego. 
Co mogło spowodować senaty jednćj i drugićj akade­
mii do uczynienia zadość zaproszeniu jakiegoś tam fest- 
komitetu. Zkąd taka skwapliwość? Mówią, że mini­
ster Stremeyer wezwał obie akalemie do wysiania re­
prezentantów. Ależ wezwanie to względne miało tylko 
znaczenie a jeśli uniwersytet wiedeński miał słuszne 
powody do przesłania odmownćj odpowiedzi, nie 
brakłoby takowych i polskim akademiom, gdyby tylko 
pilnićj chciały stać na straży własnój i narodowój go­
dności.

Równocześnie odsłoniętym będzie w Czerniowoach 
pomnik przedstawiający „Amtryą“ a to na uczczenie 
stuletnićj rocznicy przyłączenia Bukowiny do monarchii 
habsburgskićj. Dodać mi tu należy, że wszystkie to 
gody przychodzą do skutku bez wiedzy i woli właści- 
wćj bukowińskiej ludności tj. Rumunów, których sym- 
patye dla Niemiec i domu cesarskiego uwidoczniły się 
najwyraźniej przed rokiem gdy w Bukowinie poczęto 
robić przygotowania na uczczenie zapowiedzianego przy­
bycia cesarza austryackiego. Wówczas to, jak sobio 
niezawodnie przypomną czytelnicy, dały się słyszeć w 
prasie rumuńskiej głosy, które przyczyniły się w części 
do odwołania podróży cesarskićj.

Opinia publiczna zresztą zajęta wypadkami w Bo- 
śnii i Hercogowinie, niemniój zawiłemi rozprawami w 
sejmie węgierskim nad projektem do adresu. Mowom 
nie ma końca a okoliczność, że regulamin Izby wę- 
gierskićj nie zna zamknięcia djskusyi, nie przyczyni 
się niezawodnie do pospiesznego załatwienia sprawy 
adresowćj.

Niedługo uwaga Izby w inną zwróci się stronę, 
zwłaszcza na Czechy, gdzie wkrótce nastąpią wybory 
deput. do rady państwa w miejsce tych deklarantów, 
co nie stawiwszy się w radzie państwa, utracili swe 
mandaty.

ZIEMIE POLSKIE.
=»'? Ukazem carskim z 29 kwietnia (11 maja) r. b. 

rozporządzono zastósować rosyjską ordynacyą miejską 
z 16 (28) czerwca 1870 do miast tych ziem polskich, 
które w języku urzędowym nazywają „guberniami za- 
chodniemi“. Ukaz czyni niektóre wyjątki i zarazem 
stopniowo tylko „stósownie do najbliższych kombinacyi 
miejscowych“, nakazuje zaprowadzać ordynacyą. Na 
przedstawienie gubernatorów witebskiego i mobilewskie- 
go ministerstwo spraw wewnętrznych udzieliło upowa­
żnienie do zaprowadzenia rosyjskićj ordynacji miejskićj 
w miastach Witebsku i Dynaburgu, Mohilewie i Homlu.

Taż ordynacya miejska wraz z językiem rosyjskim 
jako urzędowym ma być zaprowadzona w prowincjach 
nadbałtyckich, których miasta niemieckie mają dotych­
czas ordynacyą miejską, dającą im zupełną autonomią, 
jak w ogóle Niemcy w tych prowincyach cieszą się 
swobodami niezwykłemi w państwie rosyjskićm, a wzię- 
temi w spadku jeszcze po rządach polskich. Ztąd 
wielkie między Niemcami niezadowolenie; pocieszają 
się zresztą, że rządowi rosyjskiemu nie uda się prze­
prowadzić swych reform, albowiem napotkają u Niem­
ców na opór niezłomny. Inni nieco idealnie zapatrują 
się na niepodobieństwo przeprowadzenia reform rosyj­
skich, mówiąc, że car musiałby przecież złamać przy­
sięgę, aby zrywać z status quo. Niedziw, że Niemcy 
w prowincyach nadbałtyokich żyjący dotychczas w zu­
pek ćm niemal odosobnieniu od Rosyi i więcćj Bismar- 
kiem niż Gorczakowem zajęci, mało posiadają znajo­
mości stosunków i praktyk rosyjskich.

NIEMCY.
# Berlin* 17 września. Nowe prowincyonalne 

sejmy mają się zebrać w początku miesiąca stycznia. 
Najpierwszćm ich zadaniem będzie wybór wydziałów, 
radzców prowincyonalnych i okręgowych do wprowa­
dzenia w życie samorządu. Dzienniki liberalne prze-

Nazajutrz carowa z wojskiem stanęła w Peter- 
bofie. Car Piotr III. abdykował i prosił tylko, aby 
go zaopatrzono w tytuń, burgundzkie wino i dzieła 
filozoficzne.

Następnego dnia kareta ze epuszczonemi firane­
czkami, ze stojącemi na stopniach karety hajdukami, 
otoczona oddziałem Aleksego Orłowa odwiozła ekscara 
do ulubionój jego rezydencyi Ropszy. Nie na długo 
wszakże. W kilka dni potćm Piotr III. już nie żył. 
Urzędownie doniesiono, że umarł od „hemoroidalnycb 
kolek.“ Tak powiedziano w manifeście.

Z wstąpieniem na tron carowćj historyczne po­
słannictwo jej przyjaciółki Daszkowćj już było skoń­
czone.

Od tćj chwili nastąpiły dla nićj niepowodzenia i 
smutki:j Carowa zaraz po wstąpieniu na tron wido­
cznie zobojętniała dla niej. I nic dziwnego 1 Pomię­
dzy przyjaźnią dwóch kobiet powstała wysoka ściana, 
dzieląca je. Ścianą tą była: korona, berło, tron, koł­
pak Monomacha, płaszcz carski i idea namaszczenia. 
Obie kobiety nie mogły już, jak to było dotąd, rzucać 
się sobie w objęcia przy pierwszćj lepszćj zręczności.

Katarzyna IL od razu to zrozumiała. Daszkowa 
zaś tego zrozumieć nia mogła do samćj śmierci. Ubo­
lewając nieraz nad tćm, że straciła przyjaźń carowćj, 
która użyła jój jako łroni do dopięcia swych celów —■ 
przypominała sobie owe pamiętne słowa powiedziane 
do nićj przez Piotra III.: „Dziecię moje, nie zapomi­
naj, że bez porównania lepićj jest’ mieć do czynienia 
z uczciwymi i prostymi ludźmi, jakim ja jestem i moi 
przyjaciele, aniżeli z umysłami wyższemi, które wy­
cisną sok z cytryny i wyrzucą ją potćm jako niepo­
trzebną.“

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mawiają za tćm, aby wybory odbyły się przed zebraniem 
gig sejmu, boby wiedziano zaraz kto będzie wybranym 
j uchwalono odnośnie do wyborów kompetencją tych 
nOwych organów administracyjnych.

Do Köln. Z t g. piszą, że Rada związkowa nie 
zbierze się przed końcem przyszłego tygodnia. Po ju­
trze zaś mają się rozpocząć w ministerstwie wyznań 
obrady nad synodalny konstytucją. W obradach tych 
wezmą- udział minister Falk, prezes najwyższój rady 
kościelnej i odnośni radzcy. Prezes najwyższej rady 
kościelnśj zgadza się podobno w głównych punktach 
z wypracowanym przez ministerstwo wyznań proje­
ktem. Chodzi tylko jeszcze o porozumienie co do kil­
ku punktów w kwestyi konkurencyi pomiędzy władza­
mi państwowemi a synodalnemi.

Ni^, tylko brak wielki sędzióvy w Niemczech uczu
wać się daje na każdym kroku, alei nauczycieli, czego 3 słowrem nie wspomniał o tern, jakoby powstańcy li 
dowodem np. że 33 uczniom, którzy zdali egzamin w 
seminaryum oranienburgskióm, udzielono natychmiast 
posady.

Przeciw Germanii toczył się w tych dniach 
proces o obrazę ministerstwa, ks. Bismarcka i pewnej 
prywatnej osoby w siedmiu przypadkach. Prokurator 
wniósł o ukaranie odpowiedzialnego redaktora p. Taube 
9 miesiącami więzienia. Wyrok odroczonym został aż 
do przyszłego wtorku.

Cesarz Wilhelm i cała towarzysząca mu świta 
książąt zajętą jest obecnie manewrami wojskowemi na 
Szlązku w okolicy Lignicy. — O księciu Bismarcku, 
pobycie jego i zatrudnieniu w Warcinie, głucho.

B r e s 1. Z t g. donosi, że za zamieszczenie w ła­
mach swego pisma i n ser atu, krytykującego piwo 
sprzedawane na dworcu w Swientocbłowie, pociągnię­
tym został odpowiedzialny jej redaktor przez prokura- 
toryą do odpowiedzialności. Na terminie oświadczył 
redaktor dr. Stein, że odnośny numer B r e s 1. Z t g. 
wyszedł w czasie jego choroby i odpowiedzialnośś zań 
inny członek redakcji przyjął na siebie, jak to podpis 
jego wykazuje a w ogóle cała sprawa dotyczy ekspe- 
dycyi. Naczelnik ekspeiycyi powołanym został skut­
kiem tego na termin, ale oświadczył, że znane mu jest 
nazwisko inserenta, lecz nie wyda go. Sędzia śledczy 
oświadczył skutkiem tego naczelnikowi ekspedycyi B r.
Z t g., że czekają go kary zagrożone za i odmówienie 
świadectwa.

R 0 S Y A.
Propaganda socyalistyczna w Rosyi sprowadziła 

tam wielką panikę pośród czynowników. Propaganda 
ta szczególnićj jest silną pomiędzy młodzieżą szkólną — 
otóż władza szkólna, jak tylko padło podjrzenie na któ- 
regobądź ucznia o sprzyjanie socyalistom, natychmiast 
go ze szkół wypędzała. Przez to socy&lizm więcćj tylko 
znajdował zwolenników. Dla zapobieżenia temu, sta­
rają się obecnie umiarkować poprzednie postępowanie, 
o czćm poucza rozporządzenie ministra wojny do na­
czelników zakładów naukowych wojennych Wydane.— 
Rozporządzenie to ogłasza w najświeższym numerze 
londyński Wpierod, a w tłumaczeniu brzmi ono 
jak następuje:

W. M.
Kancelarya Ministerstwa 

S. Petersburg.
Nr. 66.

Do
JW. Namiestnika 

Zarządu.
Pełniący obowiązki Naczelnika III oddziału wła­

snćj jego cesarskićj mości kancelaryi odezwą z dnia 20 
maja do N. 1976 zawiadomił ministra wojny, że cesarz 
przekonawszy się z wyprowadzonych śledztw w spra­
wie występnćj propagandy pośród ludu, że władza 
szkólna natychmiast wyklucza z podwładnych jćj za­
kładów naukiwych uczniów, którzy pociągani byli do 
śledztwa, raczył rozkazać: na przyszłość wstrzymywać 
się od rzeczonego wykluczania dopóty, dopóki nie bę­
dzie stanowczych dowodów o winie tych uczniów. O 
takim najwyższym rozkazie z polecenia ministra wojny 
mam zaszczyt donieść JW. Panu.

Naczelnik kancelaryi jenerał-adjutant
(podp.) M o r d w i n o w.

24 maja 1875 r.
Jak obficie kursują broszury, książki itd. socjali­

styczne po Rosyi poucza rozporzączenie. następujące:
„Z polecenia p. ministra komunikacyi zalecam za­

rządzającym kolejami żelaznemi, aby wydali należyte 
rozporządzenie, iżby naczelnicy stacji kolei żelaznych 
natychmiast oddawali urzędnikom policyjnych żandarm- 
skich władz wszystkie książki, broszury, gazety i ręko- 
pisma, które będą znajdowali na drogach kolei żelaznych 
jako tćż w wagonach i na stacyach.

Proszę pp. inspektorów, aby ścisłego wykonania 
tego rozporządzenia dopilnowali.

Podpisał naczelnik zarządu kolei żelaznych inży­
nier radzca tajny S z e r n w a 1.“

FRANCYA.
w Paryż, 15 września. Monitor zamieszcza 

artykuł w sprawie hercogowińskićj, który tóm więcćj 
zasługuje na uwagę, że ks. Decazes, minister spraw 
zagranicznych, dłuższą miał w tćj kwestyi konferencyą 
z kanclerzem rosyjskiego państwa, ks. Gorczakowem. 
Oto, co pisze Monitor: „Sprawa hercogowińska 
wyjaśnia się. Z początku była bardzo poważnćj na­
tury. Powstanie, własnym pozostawione siłom, nie 
miało nadziei zwycięztwa, ale obawiano się, aby nie 
wywołało groźnych zawikłań i nie dało powodu do dy­
plomatycznych zatargów. Obawy te nie ziściły się a 
gabinety eurorejskie porozumiały się. Wiadomości 
dochodzące nas z Petersburga przedstawiają nam cara 
Aleksandra jako ożywionego pokojowemi zamiarami, które 
kierowały zawsze rosyjską dy plomacyą. Car życzy sobie po­
stępu na Wschodzie, ale nie przez rewolucyą a celem jego 
jest stały pokój w Europie. Z Wiednia piszą nam, że 
rząd cesarza Franciszka Józefa porzucił wszelką myśl 
powiększenia swych granic kosztem Turcyi i nie robi 
żadnych nadziei powstańcom hercogowińskim. lluzye, 
jakie w tćj mierze mogli mieć powstańcy, powinny 
zniknąć po przekonaniu się, że Austrya pomocną jest 
przy wylądowaniu wojsk tureckich. Koszta urosłe 
dla skarbu austryackiego z powodu żywności dostarcza- 
n®j 25,000 zbiegom w granice Austryi, groźne oświad- 
Czenia kilku członków zagrzebskiego sejmu, zamiary 
federalistów przeciw dualizmowi, obawy przed słowiań­
ską agitacyą przeciwną interesom austro-węgierskićj 
Monarchii — wszystko to przyczyniło się do tego, że 
gabinet wiedeński w ogóle a hr. Andrassy w szczególe 
życzyli sobie jak najspieszniejszego ukończenia powsta­
ła. Rząd cesarza Franciszka Józefa nie życzy sobie 
tworzenia na granicy Austro-Węgier wielkiego serb­
skiego państwa, którego zamiarem byłoby następnie 
anektowanie pewnćj części Austryi. Austrya życzy 
sobie chwilowo reform dla Hercegowiny bez naruszenia 
powagi sułtana. Wedle informacyi z Niemiec ma 
dwór niemiecki te same plany. Rząd niemiecki kła-

dzie główny nacisk na przymierze trzech cesarzy i nie 
ma osobnego planu. Dzienniki niemieckie występujące 
z innemi zamiarami, nie znają idei berlińskiego gabi­
netu. Rządy berliński i wiedeński zgodne są z sobą 
zupełnie w tej mierze. Twierdzenie, jakoby tak nie 
było, nie ma żadnój podstawy, i wystarcza przeczytać 
ostatnie artykuły półurzędowój prasy niemieckićj, aby 
się przekonać, że rząd cesarza Wilhelma, jak i inne, 
mocarstwa, które podpisały traktat z r. 1856, polecać 
będą uszanowanie traktatów i polepszenie bytu chrze- 
ścian na Wschodzie. Takie samo stanowisko zajęły 
Francy a, Anglia i Włochy, wierne tradycjom swój po­
lityki. Ta zgodność mocarstw odniosła już rezultaty. 
Ton mowy tronowój Berbskiego księcia był po­
kojowym. — Książę wyraził się z sympatyami 
dla ludności Hercegowiny j Bośnii — ale ani

czyó mogli na zbrojną pomoc Serbii. Serbia poj­
muje dobrze swe dyplomatyczne obowiązki. Rewolu­
cyjne idee nie odniosą zwycięztwa w Serbii a Omla- 
dina sama uznaje nawet, że Serbia nie ma prawa za­
kłócać europejskiego pokoju. Wszystko to każę przy­
puszczać, że nie należy się niczego obawiać i że żadne 
zajście nie przeszkodzi dypłomatycznćj akcji mocarstw 
która do pożądanego doprowadzi rezultatu.“

List Wiktora Hugo wystosowany do ligi pokoju 
w Genewie, o którym wspominaliśmy w tych dniach 
na innćm miejscu, brzmi jak następuje: „Kongres po­
koju przypomniał mnie sobie i zaprosił na swe obrady.
Serdecznie mnie to cieszy i wzrusza. Europejskim 
moim współobywatelom powtórzyć tylko mogę to, co 
oświadczyłem już nieraz od roku 1871, roku tyle dla 
całego świata złowieszczego. Nadzieje moje nie zawio­
dły, lecz odroczone zostały na czas późniejszy. Dwa 
kierunki widoczne są obecnie na polu cywilizacji, je­
den z nich prze przeciw drugiemu a mianowicie wy­
silenia Francy i i wysilenia Niemiec. To, czego chce 
Francja, jest Europą. Niemcy pragną stworzyć ce­
sarstwo czyli potęgę. Europy zamiarem jest stworze­
nie demokracji czyli światła. Pomiędzy dwoma temi 
światami, z których jeden ciemny, drugi promienie­
jący, jeden pełen fałszu, drugi prawdy, będzie wybie­
rała przyszłość. Przyszłość rozstrzygnie o losach Nie­
miec i Francyi. Jednemu z tych pańatw odda kraje 
nad Dunajem, drugiemu nad Renem a obudwom wspa­
niały dar Europy, wielką federacyjną rzeczpospolitą . .
kontynentu. Królowie łącza się celem wojen i zawie- 3 talionów piechoty i o 

U j ! serbski zbroi się

tam, gdzie odniósł korzyści, zmuszony jest podziwiać 
naszą niewzruszoną wiarę.

Wasz król i jenerał 
C a r 1 o s.“

Równocześnie alfonsystowski jenerał Trillo wydał 
w San Sebastian następujący rozkaz dzienny:

„Przejęty zostałem uczuciem głębokiego wstrętu, 
gdy spostrzegłem wielką liczbę spalonych domów wło­
ściańskich około naszych linii. Niepotrzebnych podpa- 
lań i uszkodzeń wszelkiego rodzaju czy to w polu czy 
w zagrodach gospodarskich, nigdy nie powinno się do­
puszczać karne wojsko, gdyż spada na nie hańba i 
szkodzi mu, pozbawiając je środków egzystencyi.

„Smutna to rzecz już i tak, że wojna pociąga za 
sobą często takie spustoszenia i ruiny, ale należy sta­
rać się, ażeby one zostały ścieśnione. W skutek tego 
rozkazuję:

1) Nikt, czy to żołnierz, czy osoba cywilna, nie 
może bez wyraźnego rozkazu mojego podkładać ognia, 
ani w polu, ani w zagrodach.

2) Zakazanem jest odbierać życie jeńcom, którzy 
nie stawią żadnego oporu.

3) Co po wsiach i zagrodach znalezione zostanie, 
nie może być zabrane, chociaż właściciele byli nie­
obecni.

Wszyscy wykraczający przeciw tym zakazom, sta­
wieni będą przed sąd wojenny i ukarani zostaną z całą 
surowością prawa wojskowego.

Szef sztabu
Nazario Calong e.“

SERBIA.
Białogróilj 16 września. Dzienniki serbskie 

donoszą, że rząd serbski wysłał do gabinetu angielskie­
go .nemoryał, przedstawiający drażliwe położenie kraju 
skutkiem groźnćj postawy Turcyi. Wedle Zastawy 
zamyśla rząd turecki na wypadek gdyby skupczyna 
okazała się zbyt wojowniczą, kazać swym wojskom 
wkroczyć do Serbii. Świat cały niezadowolony z po- 

■ stępowania Risticza, który niedawno jeszcze twierdził, 
że wojna jest nieuniknioną. Pod Niczem skoncentro- 

i wała Turcya 7 bateryi dział Kruppa wiąz z 1000 ar- 
tylerzystami, 30 batalionów piechoty i 8 szwadronów 

' kawaleryi. Ma nadejść jeszcze 5 bateryi dział, 10 ba­
talionów piechoty i 5 szwadronów kawaleryi. Rząd

rają traktaty pokoju prowadzące do casus be 
Ztąd to pochodzą owe przymierza mon&rchicznyeh mo­
carstw przeciw wizelkiemu socyalnemu postępowi, prze­
ciw francuzkićj rewolucji, przeciw wolności ludów. — 
Ztąd to wyrośli Wellington i B iicher, Pitt i Coburg, 
ztąd zbrodnia świętego przymierza. To brater­
stwo weźmie raz przecież koniec, a po Euro­
pie sprzymierzonych królów nastąpi Europa sprzymie­
rzonych ludów. Dzisiaj? — Niel — Jutro? — Tak!
A więc pełni otuchy oczekujemy przyszłości. Aż do 
tego czasu nie ma pokoju! Z żalem to mówię, ale 
na silnćm wsparty przekonaniu. Rozćwiertowana Fran- 
cya jest nieszczęściem dla ludzkości. Francja nie na­
leży tylko do Francyi, ale do całego świata. Jeżeli 
wzrost ludzkości ma być normalnym, Francya musi być 
całą. Prowincya jedna oderwana od Francyi jest siłą 
niedostającą postępowi, organem braknącym rodowi 
ludzkiemu. Dla tego Francya nie może nic z Francyi 
uronić. Kalectwo Francyi jest kalectwem cywilizaeyi. 
W tćj chwili dochodzą nas głosy: „Hercegowina 1“ — 
Nie można usnąć wśród takich ran. Polska, Kreta, 
Metz, Strasbourg po takich obrazach jak powyższe, w 
obec odbudowania niemieckiego cesartwa, w obec zwy­
cięztwa Berlina nad Paryżem, w o!ec miasta Fryde­
ryka II rzucającego obelgi na miasto Woltera, w obec 
uświęcenia prawa siły, w obec tego wszystkiego nie 
może być mowy o pokoju. Chcąc pokój utrwalić, 
trzeba uspokajać, chcąc uspokajać, trzeba zadowalniać. 
Braterstwo nie jest rzeczą powierzchowną tylko. Po­
kój nie jest zabobonem. Pokój jest rezultatem. Po­
koju tak samo nie można uchwalić, jak nie można 
uchwalić brzasku dnia. Jeżeli ludzka samowiedza czuje 
się w równowadze z socjalną rzeczywistością; jeżeli 
rozpadnięcie ludów ustąpi jedności kontynentów; 
— jeżeli przejście, które nazywają zwycięstwem 
i uzurpaeya, co nazywają monarchizmem, znikną; jeżeli 
ani indiwiduum ani narodowość nie będzie szarpaną 
przez sąsiada; jeżeli ubodzy poznają konieczność pracy 
a bogaci jój majestat; jeżeli rcateryalna część ludzi 
podda się intelektualućj jój części; jeżeli rozum zapa­
nuje nad żądzami; jeżeli stare prawo chwytania ustąpi 
nowemu prawu pojmowania (prendre — comprendre); 
jeżeli braterstwo umysłów oprze się na harmonii rodów; 
jeżeli dziecko uszanuje ojca a ojciec dziecko; jeżeli nie 
będzie innej powagi nad powagę autorską; jeżeli żaden 
człowiek nie będzie mógł powiedzieć do drugiego: „Ty 
jesteś zwierzęciem 1“; jeżeli owczarz ustąpi nauczycie­
lowi a owczarnia — owczarnia jest równa szlachtuzo- 
wi — szkole; jeżeli polityczna uczciwość zrówna się 
z socjalną uczciwością; jeżeli ksiądz uczuje się sędzią 
a sędzia księdzem — czyli jeżeli religia będzie słuszną 
a sprawiedliwość rzeczywistą; jeżeli znikną granice 
pomiędzy narodami a pozostaną tylko dobrem a złem; 
jeżeli każdy stworzy sobie pewien rodzaj wewnętrznej 
ojczyzny z własnćj uczciwości — wtedy nastąpi pokój. 
To jest przyszłością, która nas zbawi.“

Minister Buffet wyjeżdża w towarzystwie swego 
szefa biurowego do departamentu Wogezów a prezy­
dent rzeczypoapolitój wyjedzie w sobotę na manewra 
wojskowe pomiędzy Clermont a Moulins i następnie w 
okolice Orleanu i Rouen, gdzie manewrować będą dwa 
drugie korpusy. Dnia 27 b. m. będzie Mac-Mahon z 
powrotem w Paryżu.

HISZPANIA.

na gwałt i zaopatruje w zapasy wo­
jenne. Piekarnie wypiekają suchary. Gwardzistom 
narodowym negotyńskiego okręgu (graniczącego z Ni­
czem) rozdano po 100 ostrych ładunków.

Granicar donosi, że rząd zamówił 72 sztan­
darów dla armii, które kazał w dniach dziesięciu wy­
kończyć.

HERCOGOWINA.

w Madryt, 15 września. Don Karlos wydał do 
swojćj armii następujący rozkaz dzienny:

„Ochotnicy 1 Poleciłem szefjwi mojego sztabu je- 
neralnego zdać armii sprawę o buhaterskiój obronie 
Seo de Urgel, tudzież ognistą proklamacyą, którą jene­
rał Liźhrraga do swych żołnierzy wydal, wraz z do- 
słownem brzmieniem honorowćj kapitulacji. Z tego 
wspaniałego dokumentu poznacie, jak wielkićm było 
bohaterstwo waszych braci, a choć przyzwyczajeni je­
steście do zwycięztw, to przecież przejęci zostaniecie u- 
czuciem świeżćj ufności i patryotycznćj dumy, jeżeli 
sobie wspomnicie, że jesteście kolegami bohaterskich 
obrońców Seo de Urgel.

„Tryumf w bitwie jest rzeczą pełną sławy, ale nie 
mnićj zaszc»ytnóm jest paść pod osłoną sztandaru ho­
noru, wylawszy krew szlachetną i słysząc wyrazy sza­
cunku i podziwu nawet ze strony nieprzyjaeielskićj.

„Ochotnicy! Wiem, że serca wasze po poznaniu 
obrony Seo de Urgel będą przejęte takim samym za­
pałem jak moje. Przysięgnijmy wspominając bohate­
rów, którzy tam polegli, że zwyciężymy albo polegnie­
my u stóp dział, ażeby nieprzyjaciel poznał, że nawet

czny głos jego jest sympatycznym. Mowa jego zna­
mionuje siłę w poląceniu z dobrocią serca. Ożywiona 
rozmową twarz przybiera wyraz samopoznania bez 
afektacyi, gcdność i szlachetność. Zachowanie się, 
właściwe góralom, swobodne i męzkie; ruchy ciężkie i 
wymierzone, a mimo to pełne elastycności. Lubibraticz 
mówi po serbsku, po francuzku i po włosku. Mięk­
kość i słodycz słowiańska, mimo całćj surowości zdają 
się przeważać u niego. Właściwe jego nazwisko jest 
Bollardicz. Nazwisko Lubibraticz (kochający, lu­
biący swoich braci), dawane mu było podczas jego 
przygotowań do wyswobodzenie rajasów z pod jarzma 
tureckiego od przyjaciół jego, tak długo, aż się utarło 
i pozostało na zawsze, bo on sam zmuszonym był je 
przyjąć. Lubibraticzowi liczyć można teraz 30 do 40 
lat. Postawa jego wskazuje na mnićj lat aniżeli ma 
istotnie. Elastyczność ruchów stawia go bliżćj trzy­
dziestki niż czterdziestki. Osoby mające bliższe stósunki 
z powstaniem, wiele mówią o jego wojskowćm wy­
kształceniu.

Po Lubibraticzu najwięcej zwraca uwagi Łuka 
Petkowicz, urodzony w samćj Trzebini lub w bli­
skiej okolicy. Nie ma imponującćj powierzchowności 
Lubibraticza, poznać jednak można na pierwszy rzut 
oka w Petkowiezu wodza z zachowania się jego, do­
świadczenia i swobody ruchójw. Opalona i groźna twarz 
jego nakazuje szacunek. Wejrzenie w pierwszćj chwili 
bez wyrazu, im dłużćj na kim spocznie, zdradza prze­
nikliwą inteligencyą. W najsilniejszym ogniu bojowym 
widziano Petkowicza zachowującego taki sam spokój, 
jak podczas codziennych rozporządzeń. Wydaje się być 
blizkim sześćdziesiątki. W obejściu się, mimo pewno­
ści siebie, i chociaż jest dzieckiem na pół dzikiego ple­
mienia, zachowuje wiele grzeczności tak względem 
swoich podwładnych, jako tćż obcych. Jest nawet dy­
styngowanym. Po wierzchu czarnogórskićj kapy czar- 
nćj, nosi podwójnego orła z metalu. Jest przywódzcą 
wszystkich powstańców doliny trzebińskićj. Pod nieo­
becność Lubibraticza był naczelnikiem taboru w kla­
sztorze „Dużym.“

Naczelnikiem szumlańskicb powstańców jest bra­
taniec Łuki Wukałowicza, nazywa się Trifko Wuka- 
łowicz. Może on służyć jako model do posągu Marsa. 
Profil ma klasyczny, gdy przeciwnie ruchy ciężkie. — 
Nie mniej przeto ze względu na harmonijny układ 
ciała i siłę, jest zjawiskiem imponującćm. Głos ma w 
tonach gardłowych głęboki, i namiętny.

Eleganćkićj a wątłćj postawy jest naczelnik Zub- 
czanów, Toma Tomasewicz. Zgrabny, pięknie zbu­
dowany, ruchy wdzięczne i elastaczne. Twarz otwarta, 
idealnie duchowa, odo żywe a przenikliwe. Ze względu 
na powierzchność działa on mnićj imponująco od Pet­
kowicza i Wukałowicza, za to ruchliwością takiż sam 
wpływ wywiera na otaczających go. W radzie wo­
jennej jego zdanie krytyczne wiele ma wagi.

Typem wojaka dobrodusznego i poczciwego jest 
naczelnik Grablanów z żupy kotarskiej Rade Bajko- 
wicz, wzrostu średniego i krępy, ma ruchy powol­
nego człowieka 60 letniego. Podobnym jest do stare­
go poczciwego leśniczego. Go do stroju różni się od 
trzech powyższych naczelników. Gdy tamci noszą czer­
wone, złotsm szychowane kapoty, Bajkowicz tak samo 
jak Lubibraticz ubiera eię w białą czarnogórską kapę.“

=& O najnowszych wypadkach odbiera półurzędowa 
Polit. Corresp. z dnia 15 bm. następujące donie- 
eienia: „Go się tyczy ostatnich zapewnień urzędowego 
buletynu tureckiego, jakoby ostatnie spotkania wojsk 
tureckich z powstańcami ukończymy się wszędzie klęską 
ostatnich, obowiązkiem naszym jest donieść, że wedle 
zasięgniętych przez nas informacyi, raporta tureckie 
budzą pewne niedowierzanie. Choćbyśmy nie wiedzieć 
jak chcieli osądzać zwycięzkie buletyny powstańców, 
faktem dziś jest to jedno przecież, ża właśnie w czasie 
ostatnich spotkań wojsk tureckich z powstańcami w 
kierunku między Trzebinią a Bilkiem szczęście wojenne 
pierwszym wcale się nie uśmiechało. Klęska, jaką 
poniósł Nedżib pasza na czele trzech batalionów regu­
larnego .wojska pod Skrobatem, nie jest bynajmnićj 
fanfaronadą ze strony powstańców, lecz faktem. Klęska 
ta tćm bardziój zadziwia, ile że Nedżib pasza ze swe- 
mi trzema batalionami przewyższał liczebnie 800 po­
wstańców. Mimo tćj przewagi liczebnój stracił Nedżib 
pasza w tern spotkaniu kilka set ludzi, co równa się 
wytępieniu całego batalionu. Zresztą wojska tureckie 
usiłowały dostać się jak najprędzćj do Trzebini. Dnia 
14 bm. zawrzała w rejonie powstańczym wzdłuż gra­
nicy czarnogórskićj na trzech punktach równocześnie 
walka. Tą rażą powstańcy byli stroną zaczepną, 
Turcy zostali zaczepieni w swych częściowo oszańeo- 
wanych obozach pod Bilkiem, Zubci i na polu boboro- 
wskićm. Pod Bilkiem, gdzie przeciw 2100 Turkom 
stanęło 700 powstańców, nie powiodło się tym ostatnim. 
Rozproszyli się na wszystkie wiatry. Natomiast Turcy 
pobici zostali na boborowskićm polu i wyparci ze swo­
ich szań :ów. Powstańcy dotarli po tćj przez pięć go­
dzin trwającćj walce aż do Ljubisznij', gdzie zabrali 
bagaże tureckie i zapasy żywności. Spodziewają się 
dziś odnowienia walki.“

Klęski poniesione przez wojska tureckie potwier­
dzają i inne dzienniki, między temi wiedeński Frem­
denblatt. Dziennik ten pisze: „Szczęście wojenne 
znowu się odwróciło, w przeszłym bowiem tygodniu 
poniosły wojska tureckie cały szereg klęsk, które umo­
żliwiły powstańcom obsaezenie po raz drugi Trzebinii. 
Korespondent tasz raguzki doniósł nam o owych wal­
kach stoczonych na równinie pod Dobrą, buletyn ture­
cki jednakże, który przyznaje się do poniesionćj poraż­
ki i wyznaje, że Turcy stracili znaczne zapasy wojen­
ne, dowodzi, że porażki te o wiele były większe, niż 
mogliśmy z początku sądzić. — W każdym razie 
godnym uwagi i zastanowienia jest faktem, że Turcy 
i teraz nawet pp sprowadzeniu na miejsce znacznych 
sił zbrojnych nie są w stanie zadać powstańcom osta­
tecznych cięgów.“

Z Carogrodu donoszą, że ruchliwość gorączkowa, 
jaką rozwijał turecki minister wojny nie zdaje się prze­
mawiać za szybkićm upacyfikowaniem wzburzonych 
prowincyi. Szesnaście okrętów przewozowych i parow­
ców admiralicyi tureckićj zajętych jest przewożeniem 
wojska do Kłecka. Rząd sprowadza nawet siły zbrojne 
z małćj Azyi. Z drugićj strony odbywają się Duna­
jem i rumelskiemi kolejami bezustanne transportu wojsk 
do granicy serbskićj; trzy utworzono tu obozy: pod 
Nowym Bararem, Niczem i Widdinem, a w każdym 
znajduje się po 45,000 wojska, razem 135,000 żołnie?- 
rzy, która to cyfra łatwo być może podniesiona do 200000. 
Naczelnik Czerkiesów osiadłych w granicach tureckich 
ofiarował się zebrać 20,000 dzielnych jeźdźców; rząd 
nie przyjął propozycyi.

Przed kilkoma dniami korespondent do Tag- 
b 1 a 111 u wiedeńskiego z głównćj kwatery powstańców 
podał w liście swoim charakterystykę znaczniejszych 
dowódzców powstańczych. Jest to rzecz dość zajmu­
jąco napisana, dla tego przytaczamy go tutaj w całćj 
osnowie:

„Dotychczas najczęścićj wspominany jako wódz 
naczelny powstańców Michał Lubibraticz, jest 
postawy herkulesowćj; ma on sześć stóp z okładem 
wysokości i odpowiednićj budowy atletycznćj. Wyra- ’ 
zem twarzy i wzrokiem imponujące wywiera wrażenie. ■ 
Wejrzenie ma przenikliwe, a mimo to łagodne. Dźwię-

OŚWIATA LUDOWA.
Pan B. Kościelski z Śmiłowa złożył do kasy Towarzy­

stwa oświaty ludowej 4.2 marki, zebrane na Walnem zebraniu 
w Szamotułach.

Poznań, 17 września 1875.
Bolesław Poniński.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 18 września.

— * Teatr. W sobotę przyszłą, jak wiadomo, rozpoczy­
nają się przedstawienia dramatyczne w teatrze naszym. Od dziś 
odbywają się próby. Na pierwsze przedstawienie daném będzie 
„Zemsta zauiur graniczny,“ w niedzielę najnowszy utwór 
Aleks, hr. Fredry (sym.) „W ielkie braotwo,“ dalćj komedya 
Sardou „Poczciwi wieśniacy.“ Dział muzyczny objął pan 
Bolesław Dembiński, znany zaszczytnie publiczności naszój 
z licznych utworów muzycznych a nadewszystko z „Pieśni 
o Ziemi naszój.“

— * Panom akeyonarynszom Spółki teatrn polskiego 
przypominamy, iż ozas już wielki dopełnić wpłaty IX raty 
akoyi, a pożądanómby było i wpłaoenie ostatniój raty. Przy­
pomnienie to zwraoamy szczególniój do tutejszych akcyonary- 
uszów, którzy, jak się dowiadujemy, bardzo znaczną zaległość 
reprezentują.

— * Ks. Prałata Koźmiana wypuszczono dzisiaj 
po południu z więzienia.

— * Walne zebranie tutejszego Towarzystwa przemy­
słowego odbędzie się jutro o godzinie pół do ósmćj.

— * Zebranie przedwyborcze parafim św. Wojoieoha 
uprawnionych do wyboru dozoru kośoielnego i reprezentaoyi 
gminnćj odbędzie się jutro o godzinie 4 na sali hotelu Saskiego, 
o czćm przypominamy wyborcom rzeczonój parafii. Dobrzeby 
było, aby i inne parafie tutejsze wcześnie o wyboraoh po­
myślały.

— * W przyszłym tygodniu przypada w dniu 23 ze­
branie komitetu pomnikowego ś. p. dr. Libelta i walne 
zebranie Towarzystwa tutejszego pożyczkowego, w dniu zaś 
24 b. m. walne zebranie banku rólniozo-przemysło- 
wego.

— * Zwracamy uwagę czytelników naszych na sto­
larnią p. M. Andrzejewskiego, znajdującą się przy Sze- 
wskićj ulicy pod nr. 12.

— * Znakomity lekarz i prezes Szkoły batyniolskićj p. 
dr. Seweryn Gałęzowski z Paryża bawi obecnie w mieśoie 
naszćm.

— * Budynki, które pogorzały onegdajszćj nocy na 
Zawadach były własnością p. Radomskiego.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono oaówkę.
— * Statistische Corresporidenz, wydawana przez dyrek­

tora biura statystyoznegj p. ur. E u g e 1 w Berlinie, podaje 
najważniejsze dane o ruchu luduości wedle regestrów urzędu 
cywilnego za I kwartał rb. W przeoiągu czasu tego urodziło 
się w Poznaniu 11,772 dzieci zywyeü, 509 nieżywych, umar­
ło 7450 osób a zawarto 2080 ślubów; w Bydgoszozy uro­
dziło się 0739 dzieci żywych, 305 nieżywych, umarło 3994 osób 
i zawarto 1194 ślubów; w oalóm W. Ks. Poznańskićm uro­
dziło się 18,5,1 dzieci żywych, 814 nieżywyoh, umarło 11,444 
osób a zawarto 3274 śiuoów.

— * Z Wielkiego Księstwa Poznańskiego wywędro- 
wało w 1874 r. 2310 osób, z całego państwa pruskiego 27,772 
osób a przywędrowało 7830 osób.

— * Roki sądu przysięgłych. Na ławie oskarżonych 
zasiedli dnia 17 bm. robotnicy Franciszek Mysz i Józef Ś 11-

I wińsk i, obadwaj z Stęszewa, oskarżeni o rabunek na publi- 
Í cznćj drodze. Podsądui- przyznali się wprawdzie do winy lecz 
j tłumaczyli się tćm, że tak bardzo byli napili, że o świecie nie 
! wiedzieli. Mimo to zostali uznani winnymi a kolegium sądowe 
i Skazało ich na 2| roku więzienia w domu karnym i utratę praw 

honorowych przez trzy lata oraz na stawienie ich pod dozór po­
licyjny. Z następnych podsądnych, robotników Marcina Grześ­
kowiaka i Szymona H e n z a, oskarżonych o zamiar po­
pełnienia ciężkići kradzieży, skazano pierwszego na rok więzie­
nia, utratę praw honorowych przez dwa lata i stawienie pod 
dozór policyjny, drugiego zaś, dótąd za kradzież nie karanego, 
na trzy miesiące więzienia.

— * Pod przewodnictwem prowincyonalnego radzcy 
szkolnego p. Tsonaekerta odbył się dnia 16 bm. egzamin ustny 
abituryentów gimnazyum w Pile. Było ich sześciu a .»szysoy 
uznani zostali za zdatnych do słuchania wykładów uniwersyte­
ckich. Jeden z nich był uwolniony od egzaminu ustnego.

— * Według urzędowego postanowienia mają staro 
półtoraki, z obiegu wyootać się mające, wartość 2f fenyga 
nowćj monety Rzeszy nieraieckićj, tak że dwa półtoraki równa-
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ją się co do wartości tylko fi fenygom Rzeszy, 
stary srebrnika) ma wedle tego postanowienia wartość no 
wego tenyga Rzeszy (’/,„ srebrnika).

— * Od dnia 13 bm. zaginęła wycbowanica żony czela­
dnika kowalskiego Heiuers w Poznaniu, AgnieszkaStiller 
w Xiąiu urodzona. Ma ona lat 9£, jest wzrostu średniego, 
blondynką, i ma niebieskie oczy. Wydalająo się w dniu po­
wyższym po poluduiu z domu, ubrana była w wełnianą suknią 
ozerwono-kratkowaną w fartuoh w białe i niebieskie pasy, białe 
pończoohy i trzewiki skórkowe podbite kuezbają a w uszach 
miała koirz.ki ze złota Talmi.

— * Curiosa ¡ rzy wyboracn. W Wąbrzeźnie padł, jak
Gaz. Tor. donosi, jeden głos na panią burmistrzową. — W 
Toruniu okręg V była kartka na dr. Gerharda z dopiskiem: 
„Gedenke der Invaliden von 1870 u. 1871, welchen die Pensión 
abgenommen worden.“ W innym okręgu padi głos na króla 
pruskiego. — W pewnej wsi oddał młynarczyk kartkę na p. 
Sczanieckiego. Przewodniczący pozna! to po papierze, wyszedł 
za młynarczykiem na taką rozmowę: — Ty Prusak! — Nie, 
ja katolik! — Ale ty Prusak! — Ale też katolik. — Ty na 
Polaka głos dat, ty musi na Prusaka! — A bo ja chcę? i po­
szedł. — Widzieliśmy w tej chwili terminatkę z podpisem p. 
Keibela z Folsouga daną Józefowi Chojnackiemu zaraz wczoraj 
po wyborach. Chojnacki powiada, że to kara na niego za roz­
dawanie kartek polskich. Co p. Keibel powiada, me wiemy. 
Terminatka ta miała pierwotnie dziś rano datę z 16 sierpnia, 
którą to pomyłkę przecież sprostował p. Keibel następnie, gdy 
pouczony Chojnacki o to się upomniał. Data o 4 tygodnie 
wcześniejsza nie przypominała wyborów, a potem nie byłoby 
według niej wypowiedzenie służby za późne, gdyż stałoby się 
niby kwartał przed upływem roku na św. Marcin. Naturalnie, 
że piszący przypadkiem tylko się pomylił co do miesiąca, ale 
dobrze zawsze, że się Chojnacki o prawdę upomniał. Z Fol- 
songa ludzie folwarczni nie głosowali, wstrzymani byli robotą . 
dworską. j

— * P. Godebski wykończa popiersie Staszica mające ■ 
stanąć przed jednym z nowo budujących się domów. Przy téj : 
sposobności przypomina Kur. War., że w roku przyszłym przy- 
pada 50 letnia rocznica śmierci wielkiego naszego statysty i 
że pomnik jego grobowy na Bielanach dopomina się odnowienia.

— * Pan Władysław hr. Tarnowski, muzyk i poeta, o 
którego podróży na Wschód pisaliśmy, powrócił już do Wró­
blewie, w Samborskiem, zwiedz.wszy Grecyą, Syryą, Palmirę 
Balbek, Palestynę i Egipt. Z podróży téj przywiózł bogate 
zasoby wiadomości i spostrzeżeń jeograficznych i etnograficznych.

— * Na wystawie obrazów w Monachium znajdują 
się następujące obrazy polskich malarzy: Kurelli: „Targ w 
miasteczku polakiem“ i „Przeprawa przez Wisłę“ [oba te obra­
zy zostały już zakupionej i Stanisława Heymana portret Ru- 
życkiego de Rosenwerth, znanego z patryotyzmu i zasług roda­
ka, zamieszkałego w Monachium. Pan Heymann, Warszawia­
nin , niepospolitym talentem obdarzony, należy już dzisiaj 
niewątpliwie do lepszych portrecistów naszych.

— *'Kalendarz. Jutro w niedzielę .dnia 19 września 
Januarego m.; w kalendarzu słowiańskim Krzepimira.

W chód słońca o godzinie 5 minut 42, zachód o godzinie 6 
minut 5.

Dnia i9 września 1019 Bolesław Wielki zdobywa Kijów 
i bramę złotą szczerbcem naznacza. — V 51 urodzenie Henryka 
Walezyusza. — 1640 śmierć hetmana Krzysztofa Radziwiłła. — 
1649 Bogdan Chmielnicki uroczyście przeprasza króla za bunt 
podniesiony. — 1676 Jan Sobieski oblężony j od Żurawnem. — 
1794 bitwa pod Brześciem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 20 września Eustachego 
bisk.; w kalendarzu słowiańskim Myślisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 43, zachód o godzinie 
6 minut 3.

Dnia 20 września 1266 śmierć Prandoty Białoczowskiego 
biskupa krakowskiego. — 1492 koronacya Jana Olbrachta. — 
1549 hołd książąt pomorskich.

Fenyg natomiast j
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W Strzalkowie dla rezerwistów i obrońców, 11 paździer­
nika o godzinie 9 z rana. .
We Wrześni 12 października dla rezerwy o godzinie 
8 z rana, a dia obrońców krajowych o godzinie wpół do 
dzi siątćj z rana.
W Sokolnikach 13 października dla rezerwy i obrońców 
krajowych o godzinie 9 z rana.

4. W- Kołaczkowie 14 października dla rezerwy i obrońców 
krajowych o tój samćj godzinie.

5. W Miłosławiu 15 października dla rezerwy i obrońców 
krajowych o tój samćj godzinie.
W Żerkowie 16 października dla rezerwy i obrońców 
krajowych o tej samćj godzinie.

Zawiązało się tutaj świeżo Towarzystwo muzyki, którego 
głównćm zadaniem ma być ćwiczenie się w sztukach 
koncertowych, a z pewnością też przytćm występowanie 
publioine od czasu do czasu na cele dobroozynne.

6

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Związku wyszedł z druku nr. 37 i zawiera: Projekt 

statutu wzorowego d a spółek pożyczkowych. —■ Ruch stowa­
rzyszeń. — O spółkach gospodan-zych w Wlelkopolsce i Pru- 
siech Zachodnich, — Korespondencya Redakcyi. — Kursa 
giełdowe.

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 18 września

BAZAR.
ski z Gościeszyna, 
pani Mączyńska z

Medyń-Chłapowski z Szółdr, Chłapowski z Turw
Ogrodowicz z żoną z Królestwa Pol. 

. —rodziną z Drezna, Dr. Gałęzowski z
Paryża.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Kar­
czewska z Wyszakowa. Kowalski z Sarbinowa. Sokolnicli 
z Pigłowic. Michalski z Szczytnik. Reisner z Śremu. 
Bielschowski z Berlina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Suchorzewski z Puszozy- 
kowa. Malczewski z Odrowąża. Pani Gutowska z Rusocina. 
Witaszewski z Buku. Pani Lafert z Zielonej góry. Stefan 
Rymarkiewicz z Król. Polskiego.

HOTEL PARYSKI. Lichtwald z Bednar. Richter z Kończyn. 
Skoczyński z Podleda. Baumgarten z Bauwerkstein. Basee 
z Zorge. Zakrzewski z Król. Polsk. Schobitz z Magdeburga. 
W filier z Hamburga. Klotz z Berlina. Wuttke z Wro- 
cłuwia. Morgenroth z Sztecina. Kluge z Bremy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Trąmpczyński z Orzeszkowa. 
Witte z Haspe. Werber z Hamburga. Hindsch. h z 
Warszawy. Tomaszewski ’ Prus Zachodnich.

nie wiele mają do kupna powodu, spekulanci zaś sprzecznemi 
bardzo wiadomościami o zbiorach i zapasach Francyi i Ame­
ryki bałamuoeni, wciąż zajmują stanowisko wyczekujące — 
w bardzo zresztą natnralnćj obawie, aby się z-iwczemćm kupnem 
nie przespekulowali. Jest to nareszcie epoka przejśoia, która 
się o ten c/as prawie co rok powtarzać zwykła, a z którćj tą 
rażą zniżka bodaj zwycięzko wyjdzie.

Tymczasem jednak na wszystkich zbożowych placach sła­
be panuje usposobienie i zniżka w notowaniu ogólnie prze­
waża.

W Nowym Jorku nizkie europejskie ceny bez wpływu 
nie pozostały, pomimo że składy tamtejsze zawierają tylko 
556,óGO busb. pszenioy, gdy w przeszłym roku o tymże ozasie 
mieściły w sobie 1,851,000 bush.

W Anglii import zamorski nie mnićj jak dowóz na kra­
jowe targi wcale zbytnićj obfitośoi nie przedstawiały, piękne 
przeszłoroczne ziarno wszędzie stałe utrzymało oeuy, lecz za to 
nowe, którego jakość w ogóle wiele do życzenia pozostawia, 
1—2 szyi, płacono tanićj.

We Francyi obfitość dowozów do portów morskich sła­
be spowodowała usposobienie — tern bardzićj, że i krajowe 
targi dostateczne miały zaopatrzenie. W Paryżu jednak mąka 
stałe utrzymała ceny, pomimo że jćj 2S6,000 ctr. na składach 
leży.

W Belgii, Holandyi, prowinoyaoh nadreńskich 
i południowych Niemczech przy zwiększonym dowozie 
ceny po części uległy zniżce.

W Austryi i na Węgrzech ceny wprawdzie żadnój 
w tym tygodniu nie doznały zmiany, lecz handel nadzwyczaj 
mało okazuje ruchu.

Targi zbożowe w północnych i środkowych Niem­
czech obficie w nowe krajowe ziarno były zaopatrzone, a że 
popyt z wielką występował powściągliwością, dążność zniżki 
więo wszędz e przew, ż.ła i ceny mnićj więcćj ustąpić mu- 
siały.

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano 1000 kilo pszenioy 
na ten miesiąc i na wrzesień-paździer. 197 Jl#, na październik- 
listopad 199 Jtf, tyleż żyta na ten miesiąo i aż do listopada 
156.— na listopad-grudzień 157.50 ->&•, na kwiecień-maj
161

Na targu naszym przy średnim dowozie i nieco iepszćj 
do kupna chęci, notowano:

Zyto per 1000 kilo w miejscu 148-165 marek wedle gj. 
tunku żądano; — rosyjskie 147-148 marek z kolei i franoó
z dworca, stare krajowe------ marek z kolei, nowe krajowe
152-163 m. franco z dworca płac., na wrzesień i wrzesień-paźdz 
148-146, paźdz.-listopad 146|-147-148|, listopad-grudz. 149-148/ 
na wiosnę 153|-153 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 144-183 marek we. 
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w asiejson 129-182 marek wedle gg. 
tunku żądano, — nowy czeski 163-172, rosyjski 152-172 
pomorski i meklemburgski 163-172, './schodnio i zaohodnio.’ 
pruski 166-170 m. z dworca płacono, — na wrzesień i wrzesień- 
październik 162j—, paźdz.-listopad i listopad-grudzień 161, — 
na wiosnę 163| marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca pasze 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — - — marek.
Rzepik per 1000 kiło 310 marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou —.— marek 

bez beozki, — z beczką płao., na wrzesień —, wrzesień-paźdz. 
i paźdz.-listopad 60.7— marek pł.

Olćj lniany per loo kilo w miejscu 58 marek pł.
Olćj skalny per i00 kilo w ¡aiejsou 25. marek pł.
Okowita per ¡00 litrów w miejscu bez becz. 50.7-— p., 

na wrzesień, wrzesień-październik, paźdz.-listopad i listopad- 
grudzień 51.8-50-50.1, kwiecień-maj 52.9-1-2 marek płacono.

* ifflięfc«*. Berlin, 17 września. Pszenna nr. 0 28-26.75 
nr. 0 i 1. 26.25-25.25 rżana nr. 0 23.50-22 25, nr. 0 i l’ 
21.75-19.75 m.

Pszenicę za 100 kilo. (200 ft.)

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

Rzep
Rzepik

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

białą
żółtą

ż łty 
niebieski

Marki.
15.20 — 22 20
14.20 — 21,50 
13,00 — 17,tO 
12,00 — 16,50 
12,00 — 17,20
15.50 — 18,90
17.50 - 20,00
12.50 — 14,00 
12,00 — 13,40
24.50 — 27,00 
23.75 — 26 26

(śłłe^da wrocławską, 17 września.
Żyto:.per 1000 kilo niżćj; — na wrzesień, wrzesień- 

październik i paźdz.-listopad 154, listopad-grudz. 155.50. kwie­
oień-maj 158.50 m. pł.

Pszenica: per 1000 kilo 197 p., na wrzes.-paźdz. i paźdz.- 
listopad 192, list-grud. — m. pł.

jęczmień: por 1000 kilo 144 marek żąd.
Owies: per 1060 kilo 156.50 ż., na wrzesień-październik 

156.50, październik listopad i listopad-grudzień 157 żąd., kwie­
cień-maj 160 m. pł.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejscu 59.50 

mar. żąd.; na wrzesień i wrzesień-październik 59.58.50 pł., paź- 
dziernik-Iist. 59.— m. żąd.

Okowita per 100 litrów niżćj; — w miejscu 49.— mar. 
żąd., 48. - płac., na wrzesień i wrzesień-październik 49.3O-48.8o' 
październik-listopad i iist.-grudzień 49-48.8J pł., kwiecień-maj 60 
marek płac.

(A. B. C.) Września, 13 września. (Z dziedziny 
koś oi e 1 n o-p oli ty c z u ć j. — Wystawa koni włośoiań- 
kieb i bydła. —Handel bławatów. — Jesienne zgro­
madzenia kontrolowe. — Towarzystwo muzyki.) 

s W miesiącu sierpniu rb. umarł w Szemborowie pod Strzał- 
kowem w tutejszym powiecie ks. proboszcz Kunicki, skutkiem 
czego za wakowało tamże miejsce proboszcza. Świeżo obłożył 
naczelny prezes na podstawie ustawy z dnia 21 maja r. z. ma­
jątek rzeczonego probostwa aresztem, ustanowiwszy nad nim 
zawiadowcą prowizorycznym na koszt parafii komisarza obwo­
dowego p. Buchhoiza ze Strzałkowa i-to, jak opiewa ogło­
szone w tutejszym Ty god ni ku powiatowym obwieszczenie 
„aż do prawnego obsadzenia takowego resp. aż do 
prawnego urządzenia tymczasowego zastępstwa.“ 
Nadmieniam, że od czasu ustaw majowych pierwsze to w tutej­
szym powiecie osierocone probostwo.

Towarzystwo agronomiczne niemieckie na powiaty wrze­
siński i średzki urządza w dniu 28 października r. b. w Ko­
strzynie na rynku wystawę koni włościańskich i bydła z po­
wiatów wzmiankowanych w połączeniu z nagrodami pieniężnemi, 
ktoiemi obdarzeni będą właściciele najlepszych okazów. Nagród 
za konie wyznaczonych jest dwanaście od 75 do 14 marek, ra­
zem marek 448; nagród za bydło wyznaczonych jest sześć od 
100 do 30 marek, razem marek 496. Z koui uwzględniane bę­
dą tylko czteroletnie i stare klacze z źrebakami, trzyletnie 
i czteroletnie źrebne klacze, niemniej roczno i dwnroezne źre­
baki (klacze), a z bydła nagrodzone będą premią stadniki wy- 
żćj poitora roku do lat trzech, jałowice i krowy pięcioletnie, 
oraz woły do zaprzęgu również do lat pięoiu. Konie i bydło 
dostawione na wystawę, powinno się znajdować w posiadaniu 
właściciela przynajmniej sześć miesięcy, a woły tylko wtenczas 
premiowane będą, jeżeli się uchowały w obwodzie wzmianko- ! 
wanego Towarzystwa. Nie ulega wątpliwości, że w owych na- ! 
grodach znajduje się suoweneya rządowa i to z pewnością ta, 
którą rząd dotąd płaci! na cele takie naszemu Towarzystwu 
agronomicznemu na powiaty średzki, gnieźnieński i wrzesiński, 
a którćj odmówił w roku bieżącym z przyczyn niewiadomych. 
Zakazano targu na bydło rozpłodowe we Wrześni, który urzą­
dzić miało Towarzystwo rólnicze polskie, w Kostrzynie prze­
cież odbywać się może wystawa i koni i bydła, rząd płaci na 
to subwencyą, a odbywać się może jedynie dla tego, że ją u-
rządza Towarzystwo rólnicze niemieokie.

Świeżo otwarty tutaj został handel bławatów, płócien,
gotowćj bielizny i rozmaitych towarów drobnych 
rodaka naszego p. brochowskiego, Jest to jedyny w tej 
branży w mieście naszćm handel polski w obeo licznych tego 
rodzaju handli żydowskich.

legoroczne jesienne zgromadzenia kontrolowe odbywać 
się będą w tutejszym powiecie w czasie od 11 do 16 paździer­
nika włącznie i to w następującym porządku:

— * Próba kartoflarki, P. Charisius z Królewca urzą­
dzi! w pouicdziałea w Juditten (Wschodnie Prusy) próbę 
nowo wynalezionej pateutowanćj kartoflarki Ce­
gielskiego z ek3oentrem, na którą zaprosił w pismach pu­
blicznych. Na próbę tę przybyło wielu właścicieli z bliższych 
i dalszych okolic, którzy z największą uwagą przyglądali się 
narzędziu temu i jego ruchowi. Składa się ono z czworobocznej 
ramy, 3 kółek, radlicy i ekscentrycznego przyrządu do składa­
nia kartofli wraz z ziemią z radliny. Rama jest cała z kutego 
żelaza, ma z przodu hak, w tyle 2 rękojeście, służące do pod­
niesienia i regulowania biegu machiny. W środku spoczywa 
rama na osi z dwoma kolami z kutego żelaza, w tyle natomiast 
chodzi na maićm kole. Pomiędzy dwoma wielkiemi a trzeciem 
maićin kole znajduje się u ramy wysoki lemiesz z kutego że­
laza, który w środku jest nieco szerszy i wypukły. Dwa na 
średnim walcu lekko osadzone koła wprawiają oały mechanizm 
w ruch a każde z dwóch kół połączone jest z osobna tak 
z walcem środsowym za pomocą przyrządu, że każdćj chwili 
można wstrzymać cały mechanizm w ruchu lub go w ruch 
wp.owadzić. Do drugiego wHoa przymocowana jest ukośna 
szyba ekscenter wraz z pierścieniem. Z pierścieniem tym ku 
radlicy połączona jest odkladnii do stópki podobna, na drugiej 
zaś stronie "łączy drąg sterujący pierścień ekscentryczny z prze­
dnią machiny częścią Przez poruszenie tój ukośnej szyby, 
ekscenter posuwa odkładuią ustawicznie po nad radiicą na pra­
wo i lewo, przyczćm jeszoze bardziej uwalnia z ziemi kartofle, 
które się lu w tym j<unkcie już nieco z ziemi odłączyły, i ta­
kowe po obu stronach radliny zrzuca. Zrzucanie to jednak nie 
jest tak gwałtowne jak przy dotychczasowych k-rtoflarkach, 
przy których kartofle po calem łatały polu i po największćj 
części na nowo się ziemią pokrywały; przeoiwme, kartofla spa- 
d-ją tu lekko z radliny i pozostają na wierzchu na ziemi. Za 
pomocą kola regulującego dla robotnika bardzo wygodnie usta­
wionego reguluje się głębszy lub mielszy chód radlicy z naj­
większą łatwością uawet podczas ruchu machiny. Przy bardzo 
wysokich łętach urządzono dla pewniejszego chwytania w dzwo­
nach kół kolce. Gali machina waży tyl.o okoio 500 funtów 
a 2 konie ciągną ją wygodnie i bez wysilenia. Ma ona bieg 
bardzo regularny i wydobywa kartofli zupełnie czyste z zieuu. 
Może zaś co godzinę wykopać przestrzeń l5o prętów kwadr, 
towych — a więo prawie cały mórg pruski — przyczćm'zatru 
doia 30 ludzi do zbierauia kartofli. Wszyscy obecni zdu­
miewali się nad doskonałością maohiny i musieli 
objawić przekonanie swoje w tym sensie, że to naj­
doskonalsza kar tot lar ka, jaką d o tą d poznano. Wła­
ściciel Juditten, na którego polu próbę wykouauo, mógł do 
zbierania lO tylko dostawić osób, dla czego machina dłuższy 
zawsze czas czekać rnusiaL, zanim kartofle zebrane zostały. 
Już ta pierwsza próba tak bardzo wszystaioh zadowoliła, że p. 
Charisius tego samego jeszcze dnia mactiinę taką sprzedał 
i względem sprzedaży kilku jeszcze rozpoczął umowę.

Ber li ner Bank - und Handels-Zeitung. 
nr. 415 z dnia 8 września 1875.

Wroelaw, 17 września. W pierwszćj połowie ubie­
głego tygodnia przy pogodnćm niebie mieliśmy upał 2j-ato- 
pniowy, późuićj jednak ulewny deszcz znacznie obniżył tempe­
raturę i odtąd wprawdzie pogodne lecz przytćm dość chłodne 
panuje powietrze.

Handel zbożowy dotychczas jeszcze żadnego większego 
nie objawia ruchu; konsumenci bowiem chwilowo zaopatrzeni

Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 35,00 — 51,00 
' , .» . „ „ białą 3 i,00 — 63,00
Okowita słabićj; za 100 litrów (100 kwart polskich) 100°|0 

Trał, w miejscu 50.20 Jif, na ten miesiąo i aż do grudnia 60.50
na kwiecień-maj —.— Jl#.

Banknoty austr. 182.10 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 279.25 m. za 100 rubli. 

Wrocławski bank komisowy.

* Bydło. B erlin, 17 września. Na sprzedaż wystawiono : 
160 sztuk bydła rogatego, 708 sztuk nierogacizny, 545 sztuk
cieląt i 1302 sztuk skopów.

Tak bydło rogate jak nierogacizna i skopy tak 
mało były żądane, as o interesie właściwie mowy być nie 
może, zaczćm wszystko prawie bydło z targu znowu cofnięto. 
Tylao oielęta, których dowóz był mały, stanowiły wyjątek, 
gdyż nie pokryły potrzeb, dla czego ceny ich do niezwykłej 
doszły wysokości.

Wiadomości giełdowe.

€SleS'«l» je/faseiótaisBi», 18 września. 
iPoasisaii, 18 września. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: pogodny.
Zyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ct1'.

wrzesień 147.—, wrzesień-październik 147.—, jesień 147.—, paź- 
dzier.-listopad 147.—, listopad-grudzień 148.50, grudzień-styczeń 
151.—, styczeń-luty 151.50, na wiosnę li 2.

Okowita: chwiejne.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

wrzesi ń 47.90-48.—, październik 47.60-—, listopad 47.50---- —,
grudzień 47. i0---------.—, styczeń 47 80—, luty 48.10- — .—, kwie­
cień-maj 49.70

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.40 żąd.
(W) Poznań, 18 wrześuia. Ceny mąki, Pszenna nr, 0 i 1.

16-18,- M., rżana nr. 0 i 1. 12-13.—- M. pr 60 kilo, 
tiiełdt* bydgoska, 17 września. 

Pszenioa: stara 185-207, nowa 171-191 m.
Żyto stare------ , nowe 139-147 m,
Jęozmień: 138-!46 m.
Owies: stary 165-17-5, nowy 160-170 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m. ■ 

Stko per 1000 kilo wedle ¡¡»Łunau i wagi efektywućj. 
Okowita: 49.— m. per 100 litrów a 100 %

’ mieście Bydgoszczy w dniu i5 września 1875.
<).

85 funt, pszenicy 8 — — 8 60
80 „ żyta 6 20 — 6 60
70 „ jęczmienia 4 50 — 5 —
50 „ owsa 3 70 — 4 20
90 „ grochu 7 — 7 60

100 „ kartofli 1 50 — 2 —
100 „ siana 3 50 — 4 20

1200 „ słomy 36 _ — 42 —
1 „ masła 1 — — 1 30
1 mędel jaj — 65 70

wszy-

bsrllHMrikn, 17 września.
Psżeniea: per 1000 kilo w miej. 186-220 marek wedle j

gar. żąd.-; żółta marchijska--------- m., pstra polska-----------mar.
z kolei płao., na wrzesień, wrzesień-październik i październik- 
Iistopad 203j-2011, listopad-grudzień 206|-2Ó5, — kwiecień-maj
214^-213,j m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

ł

Per ICO kilogr. piękny średni
fen.

pośl, towar
fen. fen.

Pszenica biała .... 22 50 20 70 18 80
„ nowa . . 18 75 17 75 15 50

żóita stara . . 21 60 20 10 18 50
A ” nowa .... 17 80 16 10 !4 25
Żyto . 17 25 15 50 13 50
Jęczu-ien stary .... 17 — 15 50 14

n nowy .... 15 — 13 80 12 _
Owies stary.................... 17 60 15 60 15 20

» “owy .................... 15 80 14 50 13 _
Groch . 20 50 19 — 15 90

Kuisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 18 września.) 

SSECZECtur, 18 września 1875 
Stan powietrza: —
Pszenica: chwiejne 

na wrzesień-paźdz. 196. 
na paźdz.-listop id 196. 
na kwiecień-maj 206.50

Żyto: chwiejno 
na wrzesień-paźdz. 140. 
na paźdz -listopad .140. 
na kwiecień-maj 148.

Ol ej rzep.: spok. 
na wrzesień-paźdz. 59. 
na kwieoień-maj 63.

JBEi&SLSSI, 18 września !675 
Stan powietrza:

0 kowita: spok. 
w miejscu 49. 
na wrzesień-paźdz. 49, 
na kwieoień-maj 51.20

Owies — 
na jesień 157.—

Olćj skalny: 
na jesień 11.

Pszen. słabo 
na wrzes.-paźdz. 
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj 
Żyto: słabo 
w miejscu . 
na wrzes.paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj 
Olćj rzep. spok. 
w miejsou . . 
na wrzesień-paźd. 
na paźd.-listopad 
na k«iecień-maj
Oków. spok. 
w miejscu 
na wrzesień ' 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj

SUIS 
gocaątk. I

201 
202 50 i

157 —
155 50
156 - 
152 50

60 90 
60 90

64 80!

50 — 
52 20

kara kurs kurs
końcowy pecaąik. końcowj

Owies: spok.
200 50 na wrzesień —— __ _
20 i. — na wrześ.-paźilz. 163 -2 i 1.60 na kwiecień-maj 166 50 163 50

Gal. kol. Kar. Lud. _ 99 75
145 50 Pruskie oblig, p — 92 70
145 50 Nowe pozn. list. z. — 96 10
153 Pozn. rent, listy — 97 —

Kołój żel. państ. 499 — 501 —
Lombardy . , 188 - 191 50— Aust. iosy z 1860 — 121 7560 70 Włoska renta , 72 50 72 00— — Amerykany 99 60 99 75

64 80 Austr. ako. kred. 381 - 384 —
Pożyozka turecka 34 80 35 -r

49 30 7’]j °|0 Rumuny — __ 29 50
49 9) Pol. listy likwid. _ 71 10
49 90 Rosyj. banknoty — 278 80
52 30 Austr renta sreb. — 67 —

Usp. stałe

OD ADMINISTRACYI
Oziennika Poznańskiego.

— Panu W. Dzienni^ wysyła się regularnie 
— jeśli pćźao dochodzi — wina to poczty — o co u- 
pomniemy się u władzy właściwój.

OBWIESZCZENIE,
Wykupienie 1 sprzedaż 

(4847) fantów.
W sobotę dnia 23 października rb. 

ostateczny jest termin do wykupienia 
fantów, danych w zastaw w czasie od 
1 kwietnia do 1 października r. 1874 
pod numerami 2481-2647 i 2628 i 
2747 do 7920 włącznie. Zastawy wy­
kupywać można w zwyczajnych godzi­
nach służbowych z rana i po południu.

W środę dnia 27 października rb. 
i dniach następnych odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż fantów pozostałych w 
lokalu lombardu miejskiego przy ulicy 
Szkólnój No. 10.

Poznań, 6 września 1875.
Nfagistrat

Aukcya mebli.
W poniedziałek dnia 20 wrze-1 

śnia po południu od 3 godziny sprze­
dawać będę publicznie z powodu prze- 

. niesienia audytora dywizyin. p. Sattler 
w jego pomieszkaniu przy Młyńskiej 
ulicy Nr. 11. rozmaite bardzo do­
brze zachowane meble jako to: i

kanapę pluszową z fotela-i 
mi, wielkie zwierciadło 
stołem konsolowym, sze-j 
słony, sofy, umywalnią ii 
stół po pisania, szafy do 
do rzeczy, szyfon ¡erę 
krzesła itd. (4820)

Ryehlewski.
Król, komisarz aukcyjny.

Pobiedziska kasa pogrzebo­
wa nauczycielska.

Tegoroczne zebranie walne odbędzie się w 
środę dnia <J października, przed . 
pi łudniem o 10 godzinie na sali Lamberta w , 
Cdeum, Piekary No. 13 a. i

Porządek dzienny.
Zagajenie zebrania przez przewodniczącego i 
i odczytanie sprawozdania z zarządu za' 
rok 1874|75,
Sprawozdanie rachunkowój komisyi rewi­
zyjnej pro 1874:75 ewent. odpowiedź 
za porobione nionita lub udzielenie de- 
sarży.
Narada i uchwała co do regulaminu inte­
resu.
Wybór kontrolera. (4841).
Bo z n a ń, 18 września 1875.

Zarząd.

1

2.

Wielka aukcya mebli 
i cygar. /Z

W poniedziałek d. mb. 20 od 9 godziny 
rano począwszy, sprzedawać będę przy 8a- 
pieżyńskim pl cu Nr. 6 różne meble jako to: 
garnitur pluszowy, szafy do rzeczy srebra, 
bielizny, kuchenne i biurko cylindrowe, wielki 
mahoniowy bufet z marmurowemi piatami, 
2 łóżka z materacami na sprężynach, wielkie 
lustra, kobierce, firanki, zegarki damskie i 
męzkie, pierścionki, brosze, kolczyki a o 11 
godzinie 60 tysięcy dobrych cygar, za 
natychmiastową zapłatą. [4853]

Katz, komisarz aukcyjny.

Obiady i kolacje
po domach za umiarkowanćm wyna­
grodzeniem gotuje (4765)

Józefa Słaboszewska
Chwaliszewo 17.

CHOROBY GARDŁA GŁOSU I UST
Zalecane w słabościach gurilta cłu-«pi-e, zapaleniua gardła, zawrzo'Uwacenin w ustach, c uchnącemu oddechowi! 
irytacyl w gardle t gęi ie przez palenie tytunłu, zapobiegają działaniu merUuryuszu. Lekarze zalecają szczególniej! 

I« —Kaznodziejom n.owcom, profesorom! śpiewakom, albowiem Utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa- 
ryzuwaptecep.l»ethan,liaubonrgSt.DeniS,90; w Poznantuw aptece dra JYIanhlewicza i ISarcikOH«kiego; w Krakowie wapteee p.l 

I riHiwH Irauczynsk-iego, i we Lwowie w aptece p. IMikolasch i u wszystkich znaczniejszych aptekarz/, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (36)

CUKIERKI

100 butelek piwa kobylepoT
100 „ „ grodzisk.
100 „ „ dubeltów.
100 „ „ Feldschloss,
poleca w wybornym gatunku [48221

Gustaw Wolff
Szeroka ulica 12.

S poCQ 9 Mr.

Księgarnia moja znajduje się teraz
przy Rynku 4

obok głównego odwacbu na­
przeciw dawniejszego mego lokalu 
handlowego. (4842)

Józef Jolowicz.

Stolarnią
moją, nowo założoną polecam Szano- 
wnćj Publiczności do uwzględnienia.

Wszelkie zamówienia budowlowe, 
kościelne, urządzenia handlowe i t. d. 
wykonuję spiesznie, akuratnie i po 
cenach umiarkowanych. (4827)

>1. Andrzejewski
Poznań. Szewska ulica Nr. 12.

Kartki wyborcze Dnia 1
taiica.

dla wyboru dozorów i reprezentacyi do i i od 4 — 6 god< I ‘d '(4857) 
kościelnych wykonuje spiesznie i tanio i Rochaeki nauczyciel tańca 1 

Dl’Ilk arii ¡ii ___ WUhelmowska ulica 7. Iły piętro,(4766)
J. I. Kraszewskiego

Dr. W. Ziębiński w Poznaniu.
rzy zmianie sezonu

polecam usilnie moją od wielu lat 
istniejącą (4824)

czytelnią
polskich dzienników

Abonament roczny 15 Mark — 5 tal. 
Wstęp każdego czasu dozwolony.

Grodzisk.
Ludwig Streisand.
Mój handel harnielków, konfitur i o- 

woców południowych przy Wilhelmowskim
placu 6, dawniejszy skład Frenzefa, zamierzam 
sprzedać z powodu innych przedsiębiorstw. 
Zamożni reflektujący zechcą się wprost do 
mnie udawać. (4823)

1). Hletsehofr jun.

października rozpoczynam uaukę Gotowe pah-.toty i ubiory od 10 tai.
Zgłoszenia przyjmują się od 11 czapki i bieliznę poleca " (43421

48071 JT. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4. I piętro.

OOOOOÖÖÖÖOÖOO 
Na odebrany list odpowiedzieć me mogę. Tl 1 r\ nr .i rr nlvinn kii,, .".-i. ,4* - -C 1 „ „ponieważ adres nie jest bliżej określony.
H857) / Musiałowski.

OOOOOOOOOoo

.1. Sllilert
jubiler i złotnik, Wrocławska ul. 9 
poleca swój skład wyrobów z złota i 
srebra w najuraiarkowańszych cenach. 
Wszelkie roboty jako.tćż reparacye w 
tych przedmiotach prędko i starannie 
wykonane zostaną. 2793)

Stare
Dzieła polskie

kupuje po najwyższych cenach

Antykw trnia E.Calliera
w Poznaniu,

Petroelowe

machiny do gotowania
najnowszój konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha. 

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

8.
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Świeżą przesyłkę

Kulmbachskiego
odebrał i poleca (3818)

W. Sobecki
pod Ratuszem.

Nie wstępujące się [4839]

patentów. kamizelki
jako też kalesony,

westki do polowania itd.
polecają jak najtaniej

S. KANTORÓW iCZ
68 Rynek 68.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 214.
Niedziela duia 19 wrześnią 1875.

Handel porcelany, szkła 
1 szklarnia

KUSZTELANAiHIBSCHFELDA

w Bazarze poleca 
szklanki tuzin od 15 sgr. 
talerze „ od 40 śgr. 
karafki . . .od 3ł/9sgr.
Partyą kieliszków i karafek

zakupioną z masy W. Kilińskiego i 
Sp. sprzedajemy po znacznie zniżo­
nych cenach, (3728)

szklanki, które się nie tłuką — 
dalćj podejmujemy się wszelkich o- 
szkleń i oprawy obrazów.

Po angielsku.
Nauki angelskiego języka, konwprsacyi itd. 

udziela Mrs. Coulman z Angli. Po­
mieszkanie Młyńska ulica 38. (4343)

WF Wr «W* 9 «S?8.............««e«
Wszystkie nowości |

e
w ubiorach jesiennych i zimowych 
jako też paleto ty itd. nadeszły obecnie i pole­
cam takowe do łaskawego uwzględnienia.

SI. Oranpe.
(4826) Md. Taiileur.

Wf W* »Igi* wH* W '•gfiy

DRUKARNIA
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr. W. Dębiński w Poznaniu)
wykonuje

spiesznie, tanio i poprawnie
od najzwyklejszych do naj ozdobniej szych

W wszelkie druki -w.
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, lekarskie, urzędowe, hotelowe, dla 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

Młockarnia parowa
Clayton’a & Shuttleworth’a uznanćj do­
skonałości jest do wynajęcia. Takowa 
jest zaopatrz, w osobny aparat do 
młócenia koniczyny i trawa 
stoi w dom. Pogorzeli w powie- 

krotoszyńskim. Bliższe szczegóły

Z dniem 1 października przeniosę 
magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f.

Technicuni
Mittwcidä.

(Królestwo Saskie).

Wyższa szkoła fachowa
dla inżynierów machin werkrni- 
strzów itd. Plany nauk bezpłatnie 
przez dyrekcyą. — (3245)

Przyjęcie 14 października.
— Nauka wstępna bezpłatna. —

'I (4812)

cie
tamże i u podpisanego. (4698)

C. von Elsner
Bierutów (Bernstein in Schlesien.)'

Szanownej Publiczności donoszę ni- 
niejszem uniżenie, że w mieście tutej- 
szem przy Wodnćj ulicy 17 otwo­
rzyłem z dniem 5 mb. (4691)

fabrykę mięsa i 
kiszek.

Zawsze starać się będę o to, abym 
klienteli mojej akuratnie i rzetelnie usłużył.

Z poważaniem
Ryszard Longe.

Parisiennes
do domu Dr. Samtera przy W. Rycer- 
skićj ulicy Nr. 9 na parterze (vis à-vis 
Wiedeńskiej piekarni) i polecam się 
nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. [4508]

Zofia Zaremba.
rańcPiękne pomarańcz« 

1 cytryny w kistacli 1 
pojedynczo poleca

S. Sobeski.
(4850) Bazar.

Codzienne prze- 
słotlkicli węg.j

ron, włoskie 
g. brzoskwinie jako 

tez franc. i włoskie 
gruszki odbiera (4848) 

płótno na miechy itd. A. OicllOWiCZ. 
i,k “^•l^Brodnitz801’ Zielonogórskie winogrona

- - -- ’ w r.b. nadzwyczajnie piękne i do kuracyi stó-
'ne, f. brutto po 30 fu., pudła o 10 ft. brutto 

po 3 Mr. 50 fu. za przesłaniem należności 
lub zaliczką, również polecam owoce konserw.: 
ananasy po 3 Mr., apryk., brztskw., poziom., I 
wiśn., śliw., Mirabel., R. Claud., orzechy, 
pigwy, głóg, maliD., św.janki, porzeczki po 1 Mr. 
50 fen.; soki owoc.: malinow., wiśn., porzeczk., 
po 1 Mr. 50 fen Owoc suszony: gruszki 
obier, 60 fen. nieob. 30 fen. jabłka obierane 
75 fen. nieob. 50 fen. śliwki 30 fen., obier. 
75 fen., bez pestek 75 fen. za funt., orzechy 
30 fen., wybierane 35 fen. za kopę Powidła 
śliwkowe, najlepsze miękkie 30 fen., powidła 
do krajania 50 fen. za funt. (4763) (H 22787

Handel owoców
i

ogrodnictwo artystyczne
Gustawa Neumann

'¡Zielonogóra (Griinberg in Schl.)

Techy do zboża»iX ,1 
Miechy do mąki "ęg

Drelich na miechy
itd.

Rynek 47.

Sezon 1875)6.
Co tylko odebraliśmy naszą pierwszą prze­

syłkę świeżych (4819)herbat
i polecamy takowe jak najtaniśj,

Bracia Andersch

Egzamin wolontaryu-
rmA-nr Pensya. Berlińska ulica 23, 
uZiU W , naprzeciw kościoła ś. Pawła. 
Nowy kurs rozpoczyna się z dniem 6 
października.

Poznań. (4288)

Dr. Theile.

Wielka ankeya mebli,
Z polecenia królewskiego sądu powiatowśgo sprzedawać będę za natychmiastową 

zapłatą w gotówce we wtorek dnia 21 września i dni następnych rano od 9 godziny przy 
Bismarcka ulicy Nr. 1 pańskie m’ble antique z drzewa dębowego, jako to: szafę do 
rzeczy, szalę do bielizny, szafę do książek, szafę do cygar, stoły okrągłe, do grania i 
inne, 2 stoły do pisania, kanapę narożnią, kanapę długą, 12 krzeseł o obiciem tureckióm 
jedwabnem, 2 wielkie fi tele, 6 krzeseł trzciną wyplatanych, wielką umywalnią damską, 
2 umywalnie z piatami marmurowemi, 2 łóżka z materacami z włosia końskiego na sprę­
żynach, i 4 poduszkami, parawan z szybami ze szkła rzeźbiony, zwierciadło z hebanowe­
go drzewa z konzolą, zwierciadło do umywalni z ramą kratkowaną, zegary stołowe, figu­
ry z konsolami, wszystkie te rzeczy rzeźbione, stół damski do pisania wykładany szyld- 
platem, szafę hebanową, szafę z drzewa Tyjan, z złotemi ozdobami, mahoniowe i jesiono- 
nowe szafy do rzeczy i bielizny, szafy do porcelany, szkła i kuchenne, piękne lampy pe- 
troleowe, wielkie i małe dywany, portyery i firanki z jedwabiu i wełny, naczynia porce- 

aite ubiory i bieliznę itd. itd. (4830)KliMlIer
królewski komisarz aukcyjny.

lauowe szklane i miedziane, rozmaił
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Zaopatrzywszy skład mój towarów modnych 
i ubiorów damskieli we wszystkie nowości na porę je­
sienną i zimową, polecam Szanownćj Publiczności bardzo piękne 
i tanie wyroby na suknie jak np. Dyagonale, Plaidy, Lastyngi,
Beige marbré, Sylki, Kaźmierki, Tybety, Repsy itd.

Głównie zaś zwracam uwagę na mój zawsze największy wybór p 
w kostiumach gotowyh i szlafrokach podług naj- «2- 3 
nowszych modeli paryzkich — oraz wszelkie nowości w okry- g S 
ciach — aksamitne paletoty i taimy, paletoty, burnusy, ka- ~ 
baty wełniane, tuniki z Hymalaja, Bouele i Cheviotn. Pła- © 
szczyki do podróży i od deszczu. Przedewszystkićm są ceny 
bardzo przystępne i umiarkowane. (192)

Bogusławski,
5 przy Nowćj ulicy 5.

F.
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KTBroń palną <1© polowania
najnowszych systemów, jako też artykuły do polowania i amunicyi poleca w wybornym 
gatunku i po najtańszych cenach «■■■i (4827)

Paweł Mossiers-SS
Fabryka broni palnej i amunicyi

Wrocław, Junkernstr. 27 w Gruener Adler (narożnik Scbweidnitzerstr.) 
_____ Naboje do Łefoszówek 100 s^uk — 2 Marki 25 fenygów.____________

Siiperiosfsity
zguana, węgla z kości, amoniaku, krwi i po­
tażu it<l., rozczyuioną i parowana mąkę z ko­
ści, siarczan amoniaku, miałko mieloną krew 
itd. franco ztąd i ze wszystkich stacyi kolejowych ~"'1
Swarancyą zawartości jak najtaniśj (W 127)

8. A. Krueger
Poznań, Fryderykowska ul. 27.

poleca pod 
(4855)

Narożnik Rynku i Wrocławskiej ulicy

Wille &> Frąckowiak
Sapieźyński plac Nr.

polecają swój (4715)

zakład krawiecki
świeżo zaopatrzony w towary jesienne i zimowe po cenach jak 

zwykle umiarkowanych z poręczeniem skorćj i rzetelnćj usługi.

iSfF Na zbliżającą się porę jesienną i zimową 
polecam Szanownej Publiczności skład mój zaopatrzony w naj­
nowsze materye (iJA38l

krąfowe I zagraniczne
na ubiory męzkie po cenach umiarkowanych.

W. Koziirki.
krawiec męzki, Jezuicka ulica 11 w Poznaniu.■ i

»am zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż handel mój to­
warów futrzanych dobrze jest zaopatrzony w tegorocznym sezonie; 
jako to: w młode niedźwiadki kamczatkowe, toinaki, 
elki, elki wirgińskie, sobole, bobry, piżmowce, podolskie 
i amerykańskie lisy, niebieskie lisy, nurki i. t. d. i t. d., jako 
tćż w rozmaite futra damskie i męzkie we wszelkim wyborze.

Mojćm staraniem jest, abym szanownćj Publiczności zadosyć 
uczynił skorą i rzetelną usługą, oraz tanim a dobrym towarem.

Wszelkie zamówienia wykonują się jak najakuratniej. (4690).

F. Zbirański
dawn. W. Laudon. 

Wielka Rycerska ulica Nr. 3.

Fabryka bilardów
A. Winke’go,

Wrocław, Oblauer Str. Mr. 62 i Katzel Obie
poleca swój największy skład bilardów najlepszćj konstrukcyi w naj­
nowszych fasonach i z rozmaitego drzewa z patentowanemi podwójnemi 
stalowemi bandami na sprężynach jako' tćż i wszystkich rekwizytów 
bilardowych. (4444)

Kilkoletnia gwarancya, stałe ceny, spłaty na raty dozwalają się, 
rysunki i cenniki bezpłatnie i franco.

Do łaskawego uwzględnienia.
Niniejszćm pozwalam sobie donieść uniżenie, że w

składzie moim piwa butelkowego
skład główny piw Stocka

przy Wrocławskiej ulicy Nr. 18 w miejscu
dia wygody szanownych moich odbiorców Poznania i okolicy utrzymywać 
będę odtąd skład mego znanego (4707)
Ćrrodziskieg;© piwa w fl|t i f|« beczkach
i proszę o łaskawe kupowanie u mnie.

O. Bahnisch
właściciel browaru w Grodzisku

Poznań, w wrześniu 1875.

Wyprzedaż.
W przebiegu miesiąca września przeniosę lokal mój handlowy do

Stary Rynek ¥4. (4426)
By go prędko wyprzątnąć, sprzedaję bogaty mój skład, składa- 

jący się.

z serwisów stołowi, Oo law Mały i na umywalnie!
po znacznie zniżonych cenach.

Meyer Gutmaeher,
25 Wroiliecka ul. 25

Dla wypraw i urządzeń domowych podaje się 
Sposobność tanich zakupów.

Pomorski akcyjny bank hipotecz
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u f4340)

Józefa Radziejowskiego.

«
►i
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Obok założonój w domu moim narożnim 
Rynku i Wrocławskiej ul. fabryki wody selter- 
skiej i sodowej otworzyłem z dniem 1 m. b.

gBF* restauracyą "W®
wraz z salonem bilardowym
i polecam to moje przedsiębiorstwo łaskawym 
względom Szanownej Publiczności. Wchód do 
restauracyi znajdującej się na pierwszem piętrze 
z Wrocławskiej ulicy. (4800)

Z uszanowaniem

W. Ziemniewicz.
Poznań, 11 czerwca 1875,

Narożnik Rynku i Wroclawskiéj ulicy

Oo
k
2

Koniecznie potrzebna
dla

marynarzy i wychodźców.

Wódka ta zapobiega natychmiast biegunce, krwawćj biegunce w prze­
ciągu trzech dni, kurczom żołądkowym u kobiet i dziewcząt w pięciu mi­
nutach, za co się gwarantuje. ____ (4849)

HSf* Skład główny
na całe Wielkie Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie u Karola Szulca 
w Poznaniu, Wodna ul. 25. ____________________

cbSor"
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieźyński plac 1. od do

Bielizna dla panów, 
izyrtyngowe i szyfonowe 
; delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami

tal. Sg. tiu. sg.

1 1 15
1 10 2
1 10 2 —
1 10 9 —
1 20 2 15
1 15 6

20 3
25 3 —

1 15 4 —
3 6 —

— 5 10 —
74 1

1 15 9
25 3

1 20 10
20 3

1 — 2
1 — 25
2 — 30
1 10 10

— 10 3
— 10 5
ta •

Dzienne koszule s:

” ”, z kolorowanemi przodkami
„ „z haftowanemi przodkami .
„ „z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne.......................................................
Gacie..........................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin 

„ mankietki . . - .
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul
Szkarpetki dla panów, para.....................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane..........................................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe .......
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst,, brylantin....................................
Majtki szyrtyngowe...................................................................................

,, walisowe............................................................................................
Spódnice........................................................ ......................................................
Spódnice z powłokami....................................................... .........
Penoiri..............................................
Czepki nocne ......................................................................................................
Czepki negliżowe . . , ,.................................................................

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 tal.
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła 

dną nauką.
---------------------- f* (3696)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Slotowa bielizna 1 ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

Koronki hafty w największym wyborze.

Stolarnia
dla

Fabryka
mebli

i Mskbudowli
A. llittiiiitiin.

Poznań ś. Marcin Nr. 13 (3717)
utrzymuje i poleca pod gwarancyą swój największy

Skład trumien metalowych i drewnianych
we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.



Wyrywanie zębów bez bólu ’ll' miejsce osoElie-^r^^212^335^28®3522®pomocą Nitro-Oxygenu (Lachgas; do- a■»».«««««3H
świadczenie co do 600 Narkosów), stnezne) Z«0g>l łł»ZCHl<fi»

Na uroczystość poświęcenia naszej 
nowćj synagogi, odbyć się mającą
w poniedz. d. 27wrseśnia rb.

zęby, plombowanie zlotem i kompoz. (3916
(Dentysta C. Mallaeliow jun,

r: Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 18.

4835)

Słodkie węg. wielkie po południu o 4 godzinie, zapraszamy 
uniżenie wszystkich naszych blizkich i 
dalekich przyjaciół. (4829)

Września w wrześniu 1875.
Zarząd gminy

do synagogi należącej.

winogrona
na kuracyą,

codziennie świeże 
poleca i rozsyła za 
3 tylko sgr. funt

L Kletschoff
Kramarska ul. Nr. 1

Odbierając częste nadsyłki najlep 
szych (4550)

Ed. Bote & G. Bock i
polecają

swoją a znajomością rze- ; 
czy i fachu we wszystkich kie- Bczy i fachu we wszystkich kie­
runkach aż do najnowszych cza­
sów skompletowaną

Avis!
Najlepsze cytryny, słodkie wiel­

kie pomarańcze, najlepszy prawdz. 
szwajcarski ser i ser śmietankowy, p.

' sardele, łososia wędzonego, nowe śledzie i . 0 ryC

Skład swój zaopatrzony 
w modne towary jesienne 
i zimowe po'

o ryclił

Wykształcony młodzieniec, 
Polak, który przez lat kilka pełnił obo­
wiązki w instytucyi rządowej, obeznany ze 

, - - stosunkami W. Ks. Poznańskiego, przyjąłby
Oleca, lipraSZa~ chętnie miejsce podróżującego głó-

e zamówienia wnie Da W' Ks‘ Poznaóskie- Szczególniej dla

Zielonogórskie

winogrona kamiennychwyborn. gatunku poleca w pudełeczkach 
o 10 fant, brutto franko po 3 marki w sztukach odstępuję takowe ćwierć
za zaliczką lub przesł. należności.

J. Eleint,
właściciel winnicy. Zielonogóra 
(Grünberg in Schl.) Laus. Strasse 75

Zielonogórskie

winogrona

wagona 55 Ctr. z odstawą do domu 
za I9ł/a, pół wagona za 39, wagon za 
771/» tal., średnie tanićj.

I. Wasinski
św. Marcin Nr. 17.

Cena
węgli górnoszląskich

&

(4716) gI

pod znanemi najkorzystniejszemi S
wyuożyczalnią mnzykaliöw
warunkami.
IfSF“ Abonament rozpo 

czyna się codziennie.
Prospekta bezpłatnie i franco.

Ed. Bote & 6. Bock,
Nadworna księgarnia i handel 

zykaliów.
21 Poznań, Wilhelmowska 

ulica 21.

niu-f

Józef Krenz.
Miernik rządowy i inżynier cywilny. 
Poznań, Wodna ul. Nr. 2.1. p. f (3501

Wyprzedaż.

■i ryby itd. poleca jak najtanićj (4836
L. Kletschoff.

Świeże
Sardines a 1’hnile
Elbł. minogi
iiajpięk. olej do potraw
prawdziwy rosyjski bulion

stołowy * (4818)
polecają w towarze przednim jak najtaniej

Br. Andersch.

EAU SE MÉLISSE DE CARMES
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem

uniżony
M. Ali

(4432)

exandrowicz,
krawiec w Grodzisku.
Strzelecka ni. Nr. 20

mieszkanie o 4 pokojach od 1 paźdz. 
rb. do wynajęcia. (4125)

Mieszkanie parterowe
o 5 pokojach z ogródkiem i stajnią od 1 paź­
dziernika rb. do wynajęcia pr«y (4332)

Strzeleckiej ul, %Q.

Szczególniej dla 
handli renomowanych tego rodzaju, co handle 
wina i podobne, mógłby zawierać korzystne 
interesa tak z obywatelami ziemskimi jako tćż 
z księżmi. Łaskawe oferty uprasza się zło­
żyć w' Bkspedycyi Dziennika Poznańskiego 
uod Nr. 4783.

Poszukuje się na
Galicy i

1 października do
(4805)

kucharza
kawa'era, któryby mógł przedstawić dobre 
świadectwa tak ze znajomości swej sztuki jak 
i prowadzenia się. Zgłosić się listownie fr. 
do Piechockiego, kucharza w Chełkowie 
pod St. Bojanowem, powiat kościański.

OgrodnikWrocławska ul. 9.
Mieszkanie o 4 pokojach na III

piętrze Od 1 października rb. do wyna- ' kawaler z dobremi świadectwami, który długi
jęcia. Cena 180 tal. (4522)
IOOOOOOOOOOOOI

Jak w latach dawniejszych rozsyłam 
i w roku bieżącym tylko piękne, doj­
rzałe, trwałe winogrona w pudełeczkach 
o 10 funt, franko za 3 marki. (4831

Adolf Thiermann 
właściciel winnicy w Zielonogórze 
_______ (Grünberg in Schl.)

Rozsyłka winogron
10 funtów

winogron
wraz z pudełkami rozsyła franko za 
3 tylko marki na wszystkie okolice

Józef Oresel
w Zielonogórze (Griinberg). 

Proszę dokładnie uważać
moją firmę._______________ (4809)

10 funtów

na

raopoii:
przesyła do wszystkich miejscowości za prze-i 
słaniem należności lub zaliczką pocztową po j 
3 marki (4745)

C. Ą. Eichhorn
Zielonogóra (Grünberg in Schlesien.)

: I

na placach „Ula** Garbary 
48, Półwicjska 5 i Sieroca 8 w 
sztukach ćwierć wagona czyli 55 
centnarów 20 tal., pół wagona 40 tal 
cały wagon o 220 centnarów 79 tal. 
Kostkowe węgle nieco tanićj. Zwra­
camy uwagę, że węgle są twarde w 
najlepszym gatunku, posiadające naj­
większą siłę gorąca, przytćm miara 
rzetelna. Zamówienia na placach lub 
w biurze przy Ślósarskićj ul. Nr. 6 
Wysyłamy także na inne dworce wprost 
z kopalni. (4226)
_______Zarząd „Ula."

Kilkadziesiąt

¡majątków

I ziemskich różnej wielkości (od 3—300 
¡włók), w różnych okolicach Królestwa 
I Polskiego położonych, z lasami i bez ta­
kowych, do sprzedania z woinej 

| ręki po cenach nader umiarkowanych. 
Wiadomość w kancelaryi Ignacego 

Aewelskiego i Jana Kiocbo- 
wicza, patronów w Warszawie, Leszno 
Nr. 7 pomiędzy godziną 4—7 po połu- 

I dniu codziennie: z rana zaś od 10 do 
1 2 w Izbie Obrończej Trybu- 
nału Cywilnego, plac ii:«

■ sińskich Sio. 54». ((4807)

winogrona.
Za przesłaniem 3 marek lub za zaliczką, przesyłam 

piękne dojrzałe winogrona do jedzenia w pude­
łeczkach po 10 funt, brutto, winogrona do kuracyi 
rozsyłam od 20 mb., przepis użycia bezpłatnie. ^786) j

Ludwik. Grabo w
właściciel winnicy, Zielonogóra (Griinberg in Schl.)

PAPIER RIGOLLOT
CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

MEDAL ZŁOTY W LUGDUNIE 1872.

na Powszechnćj Wystawie w Londynie
Mam honor zawiadomić Szanowna i w‘ r"

„,i ,1 • i Środek ten powszechnie znany i używa-PubhcznOŚC, IZ od dnia ogłoszenia do ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyon. 
<lnla 25 h. Ul. nastąpi zupełna _ j »yoroZiiotsonńi, zemdZe».«, Migrenom, boleści 

wności iiwyprzedaż
towarów po cenach o wiele niżćj za- 
kupna z powodu koniecznego zwinięcia 
zakładu przy Nowej ulicy w Bazarze.

E. Mirska.4614

Fabryka własna i 
prawdziwych tureckich i szczecińskich 
lulek, pięknych lasek, parasoli, bili bi­
lardowych i. t. d. Roboty toczkarskie 
wszelkiego rodzaju i reparacye para­
soli jak najtanićj. (4845)

Cezar Mann
Fryderykowska ulica 10, w domubiura 

telegraficznego.

MoritzTuch iii PoserJ

1000 dr.
siana

czas l ywał w Berlinie i w Charlotenburgu) 
poszukuje miejsca zaraz lub od 1 października. 
Adres post. rest. Wysoka ulica 5 w Poznaniu 
Fr. Mruk u pana Kruga. 14810)

Ogrodowy
ma na sprzedaż Domi-

prz^XgiÂnZNrarIÎlPw Pozíani^O üÍUm N>eUg«W0 pod 
” -.. - „-------  ig Kościanem.

! rznięciu w żołądku, niestrau itp.

antece dr. Mankiewicza i Bareiko 
wskiego. (40)

I żo aty znajdzie miejsce od 1 
' października w Dom. Cere- 
1 kwica p. Żninem. Przedsta­

wienie osobiste konieczne. 
(4844)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
C ainaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskicą 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą-

wielki «Wad ?z,ni? z roś,il?’ nie sprawują rznięcia ani kó- 
wiemi SKidU iek 1 mogą Się używać jako środek orzeźwia­

jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis Cauyin “ " 
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze; 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u
p. Franzos.

Lugduńskie materye jedwabne
en gros & en détail.

Znakomita jakość i trwałość moich lug- 
duńskich jedwabnych i aksamitnych materyi 
od wielu lat doświadczona została, dla czego 
też znajdują takowe należyte w całych Niem­
czech uznanie. Od.d. 1 stycz. 1875 powięk 
szyïein znacznie skład mój i takowy jest 
jak najkompletniej »sortowany we 
wszystkich kolorach i jakościach. Ceny są 
tak nizkie, że żadna konkureneya podobnie 
pomyślnych ofert przy równie dobrym 
towarze podać nie może.
„ . . Mr fn.
rasiatejedwabie tafletowe za metr 2 10 
czarne
kolorowe

(4703)
BOOOOQOOOOOO<

Orla pod Koźminem,

Dom. Ciążeń pod Słupcą w Kró­
lestwie Pols. poszukuje zdolnego (4772)

ogrodnika
od 1 października. BI. wiad. listownie 
lub osobiście pod powyż. adresem. <-‘4

Pisarz gospodarczy,
który jest jeszcze obecnie w miejscu, poszu­
kuje od 1 października miejsca. Zgłoszenia 
do handlu pana Rakowskiego w Obornikach.

»
zło-u — - ----- gj —--— w - ■ w ■ ™ uu HVjjnuu MOVI, AAtUlJ Jju Z.1U-

w *a" stacya Koźmin kolei oleśnicko-gr.ieźnieńskiej, żeaiu egzaminu dojrzałości od 15 lat prakty-
Tegorcczna aukeya

33 sztuk
(4506)

(24)
tryków

kuje przy gospodarstwie i większemi mają­
tkami samodzielnie zarządzał, obeznany z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa racyo>al- 
nego jako też z rachunkowością gospodarczą 
i gorzelniczą, — poszukuje od Św. Michała 
odpowiedniej posady. Adr: E. W. 27 Poznań 
po6te restante. (4846)

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (4431)

Ludwik (łehlcn,
fryzyer i konserwator włosów. 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

pełnej krwi rasy Rambouillet, s
pochodzenie: patrz Deutsches Heerd-’ 
buch Tom IV p. 155, rozpocznie się 
dnia 27 września rano o ll-ćj 
godzinie. i

Oogolewo p.
Książem dice kupić

Poszukujący <3®

®î®|s©a

dóbr rycerskich kupuje w każdej ilości 
po przystępnych cenach (4568
Bernard Rawicz

W. Garbary 21.

300 skopów.

Łaskawe zgłoszenia uprasza 
się przysłać pocztą. (4833)

wszystkich _
branż

umieszczają się korzystnie w kraju 
i za granicą a panom pryncypa- 
łów wskazują się bezpłatnie.
,Germania“ Wrocław7,

(Oddział dla wypośrodkowania 
stanowisk) (4423) 

Grabschner-Strasse Nr. 14.W naszćj księgarni i handlu 
muzykaliów podaje się dla mło­
dego człowieka z dobrćin 
wykształceniem szkólnćm bardzo 
korzystna sposobność do wstąpie­
nia jako (4717) Teatr polski

Siwy koń
wałach, por ny, do wierzchu i zaprzęgu jest zaraz 
tanio do nabycia, tlnruh, Fółwiejska 
w Ska.(4840)

w ogrodzie Potockiego.
DONIESIENIE TYMCZASOWE.

Dyrekcya teatru ma zaszczyt za­
wiadomić szanowną P. T. Publi­
czność, że z dniem 95 li. 111. 
rozpoczną się przedstawienia sce­
niczne. (4851)

Bliższes zczegóły podadzą afisze.

urzeń.
Ed. Bote & G. Bock,

Nadworna księgarnia i handel 
muzykaliów.

Poznań, Wilhelmowska ul. 21.

2 25
3 -
3 60 I
4 —
3 80
4 50 

13 50
3 60

MEDALE SREBRNE MEDALE BRONIOWE
HAVRE 1868. PARYŻ 1855.
PARYŻ 1872. TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angielskiej.

1871.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto

’„zadania, które p. Rigollot rozwiązał w sposób pożądany itd.“ ‘ ~. ---------- - — ' ' . ’ ' ■ ■ - ~ " -A. BOUCHARDAT {Annuaire de thérapeutique, Ï868 r. sir. 204.},
Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw,
W Paryżu, ulica Avenue Victoria Nr. 24.
W Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza.

(11)

Cudowna siła posilająca i lecząca peruwiańskiej
s..Hum'

r.
Dr. W f»trau(s

iBB^MahrenaTVÓthelmKIgiro

rośliny Coca, przez Alex. Hu mboldta polecona słowy 
„Astmy i tuherkułów nie ma u Coqueros’ôw wcale a ciało 
ich przy ciężkićm wysileniu całodziennćm zachowuje bez po­
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, Tschudi’ego i wszystkich co po południowej 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrabia­
nych przez Mohrenapotheke w Moguncyi, ponieważ takowe 
wyrabiane z świeżej rośliny, wszys tki e skuteczne częśc 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparata te

dyach nadzwyczajnie skutecznemi
ądk a i trawienia (pigułki II. i wiDo), nie dająsię zastąpić przy żadnych cier- 
peniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stanów i 
słabości każdego rodzaju (Pigułki III. i okowita). Cena 1 pud. 3 marki, 6 pud. 15 
marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa prof dr. Sampson’a, który Cocę na miejscu 
starannie studyował, franco bezpłatnie z Mohren-Apotheke w Mogunćyi i jej składów.

Apteki składowe w Nliemezeek: Berllm B. O. Pflug, Louisen- 
strasse 30. Wrocław: S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Poznań: Dr. Mankie- 
Wicz, król, apteka nadworna i Barcikowski w Bazarze. (147)

Il O G G, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator,.

PILULES de HOGG
PIGUŁKI

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po-
|wietrzą ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy* I'1 i - Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :
I 1 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
■wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
| 2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z ieZazcm odfcwaizonem przćz wodordd 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem ielata nlepodlegajjcym rozkła 
dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sililitycznym i piersiowym

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniąc: i żelazo w

Z PEPSINY HOGGA.

, - - ------ ---------drażniące jakie lodan
ywierają na żołądek osób nerwowych l drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają sle je- 

ynie we flakonach Irójgraniastych 1 znajdują się w głównych aptekach."
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza I Barcikowskieeo
------------ -------- - •' IJ|M W11 »» «11» u I» (30»

„ Epingles „
„ jedwabie repsowe „

czarne „ „
aksamit jedwabny do obszyć „ 
szer. aksamit jedwabny na płaszcze 
prima pół aksamit na suknie

Czarne i kolorowe taffety, satin, reps, mo­
rowe i aksamitne wstążki są z a w s z e we 
wszystkich modnych kolorach i szerokościach 
w obfitym wyborze na składzie. Karty wzo­
rów na całe Niemcy franko., Sprzedający z 
drugiej ręki otrzymują rabat. (3911)

Fabryka tkanin jedwabnychfatirylta tkanin jedwabnych
WilSteimaŁingenforiiik

w Viersen pod Crefeld.
Świeżo paloną I4817)

kawę
z machiny parowej w najlepszym gatunku 
polecają jak najtanićj

Bracia Andersch.
Prawdziwą chińską

herbatę czarną
funt

pr

(2392)

o ł, P/3 i 2 tal. jako i wyborowe

«ze czarne
funt po 22^2 sbr. poleca 1

M. Dziegiecki
w Kościanie.

Substancya d’Alfieri
usuwa szybko, przyjemnie i pewno bez 
szkodliwych na ciało wpływów i bez 
znacznego ogranłczmia zwykłego ży­
cia sposobu skutki nadużyć płciowych 
każdego stopnia. Przy zaniedbanćj lub 
nie zupełnie wyleczonćj lat wiele cią­
gnącej się sifilis w stadyum drugićm 
lub trzecićm, (zastarzałe upływy, wrzo­
dy syfilityczne, brodawki, chrosteczki, 
zaskórniki, wyrzuty świerzbiące i inne) 
trwa kuracya dni 10. Za skutek gwa­
rantuję. Przy zamówieniach uprasza 
się o wiadomości co do czasu powsta­
nia resp. trwania cierpienia i co do 
okazujących się w tym czasie sym- 
tomatów. (4642)

Przesyłkę uskutecznia — i za zali­
czką dyskretnie.

£. (-¡eliel,
Berlin, Breitestrasse 12.

nyżel
czarny anj 

“ " ,ry się
, . - . _ . ra3y, wa­
biący się Garçon, zaginął dnia 
6 mb. w Szypłowie p. Miesz- 

kowem. Łaskawy znalazca odbierze stosowną 
nagrodę. (4804)

Frzysiecki, strzelec.

Króliki.
Parę prawdziwyc 

mających, kotnych,
bkżącym na dwóch wystawach 

lole

1 angorskich, rok jeden 
przepyszne zwierzęta, w 

roku bkżącym na dwóch wystawach premi­
owane, poleca za cenę 12 tal. (4769) 

A. Morsig w Krzyżu.
Harlemskie cebulki kwiatowe

polecam
w pięknych mocnycs egzemplarzach do hodowa­
nia w doniczkach, jako też własne, które bardzo 
dobrze w ogrodzie wysadzić można. Cenniki 
przesyłam na łaskawe żądanie franco i gratis.

A. Krause
ogrodownictwo artystyczne i handlowe. 

_________ Poznań, Rybati Nr. 7 [4593]

Wydzierżaw, lokalu haudlo-
w Toruniu.w ego

Wielki lokal handlu towarów modnych L. 
Bułakowskiego (Szeroka ulica) wraz z re- 
pozytoryami i pomieszkaniem jest od 1-go 
kwietnia '1876 do wydzierżawienia. Z powodu 
dobrego swego położenia stosowny jest lokal 
ten i do każdego innego procederu. (4788)

Szymon Leiser.
Ulabupującycli dobra

Wielki wybór korzystnie położonych 
dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiednićj wartości do nabycia
| Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Folwark
mili od szosy, 2 mile od kolei, w 

powiecie inowrocławskim, mający około 
230 mórg ziemi
z ślicznemi łąkami, wygodnym dworem 
dobremi budynkami gospodarczemi, z 
kompletnym martwym i żywym inwen­
tarzem, jest z wolnćj ręki pod ko­
rzystnemu warunkami do nabycia. BI. 
wiadomość udziela się na listy fran­
kowane pćd adresem L. W. poste re­
stante Strzelno. (4762)

sca jako nauczyciel domowy. Bliższej wiado-' ------ °”*J r-----
mości udzielić raczy Wny. prof. Lindner Po-' Zamówienia na loże, miejsca nume- 
znań Grobla 31. (4858)
0000000000000

Ucznia
poszukuje (4843)

M. Maciek jun.
Nowa ulica 4.

Do
buję

mojego handlu żelaza potrze- 
(4821)

ucznia
uczciwych rodziców z odpowiefinićm 
wykształceniem.

M.
w Kościanie

n

W j Bis ztałeony, miody czło­
wiek Polak, obeznany dokładnie z biu­
rowością sądową tak w teoryi jaki i w pra. 
ktyce i włidający obudwoma krajowemi ję< 
zykćmi poszukuje miejscau rzęditlk» 
w biurze ailniikala lub w ja- 
kiejbądz innej instytucyi pol­
skiej najęfiętoiej w Poznaniu. Łaskawe 
oferty uprasza się nadesłać db Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego pod Nr. 4825.

Hausknecht
może się zgłosić do [4820]

Braci Andersch.
_ _ . . Kucharza żonatego, kilka polec, pokojówek,

W dobrćj kulturze, ‘ które stósowne są oardzo na wieś, kilka po­
lec. panien do bufetu, pokojówki i piastunki 
młode i stare, haushalterów i stangretów 
wskaże biuro stręczeń (4856)

Cb. Steenetzhlej, W, Garbary 41.gj 
Pańskich kucharzy 1 re­
stauracyjnych'^#

jako też cukierników i piernikarzy ma 
zawsze do umieszczenia biuro stręczeń 
(Stellen—Nachweis - Burean) C. Reiniamfla

Cl

I
Wrocław, Weilenstr. Nr. 1, (4808)

Drakieaa i nakładca? örtk&rai j. L Kraszewskiego (I>r W, iŁebiźakij w Poznnw.,

rowane przyjmuje kancelarya w 
gmachu teatralnym na parterze. 

Poznań dnia 18 września 1875.

DYREKCYA.
Emila Taubera

teatr w ogrodzie ludowym.
W niedzielę:

Druga i ostatnia podróż napowie­
trzni aeronauty

..1S. €ło<lar<ra.“
Wyjazd odbędzie się tą rażą z 

uderzeniem 5 godziny.
Podczas napełniania balonu puści p. 

Godard w powietrze pewną ilość 
małych balonów i ciekawych karykatur 
dla rozweselenia publiczności.

Po wyjeździe p. Godard 
/ (o 7 godzinie)

Początek przedstawienia. 
Ostatuie wystąpienie tancerki salono- 
wćj p. Zakrzewskićj — ostatnie wy­
stąpienie gościnne towarzystwa Le- 
pomme i szwedzkićj śpiewaczki panny

j Lepomme.
Ceny miejsc:

Numerowane miejsce w arenie 15 sgr.
Cena przy kasie dla innych miejsc 10 
sgr. Bilety dzienne 7 i pół sgr. Dla 
dzieci 5 sgr. (4854

Po wzniesieniu się balonu 
w powietrze płacić sięj będą zwykłe 
ceny.

ooooo«ooooo<
Kilka tylko duł! (4776)< 

Na Działowym placu teatr Rudolfa 
Kótschau. (Theatrum mundi.) Co­
dziennie wielkie przedstawienie wie­
czorem o 8 godzinie. W sobotę 2 
wielkie przedstawienia o 5 i 8 go­
dzinie a w niedzielę 3 wielkie przed- 

g stawienia o 4, 6 i 8 godz. 
<>ooooooooooo<
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